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ju na Wschodzie, a już staje na porządku 
dziennym sprawa Górnego Śląska, gdzie szyb- 
kiemi krokami zbliża się chwila rozstrzygają- 


Sląsk Górny 


Jeszcze nie zawarliśmy ostatecznie poko- 


We Francji sprawy G. Śląska broni p. 
Zamoyski — którego „inteligencja“ i „zmysł 
połityczny* slaly się przysłowiowe w Pa- 
ryżu. M 

Rząd polski zostawił -G. Śląsk samemu 


2Wwrot rękcpisów rodakoja nie odpowiae 


Kasa czynna od ii do 2. 
% To są względy natury zasadniczej, f 
7 Niemnej ważne są natury praktycznej. 
Otóż „kompromisowcy”, którzyby chcieli po- 
działu Śląska, zapominają o jednym, że lud 
polski na Śląsku nie pozwoli sobą handlo- 
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a. beh hec. 116270, Rem. 120-43) | 


wać i siebie dzielić, że naród polski nie pos, 
zwoli na takie rozwiązanie sprawy, jakiej ną ć 


Śląsku Cieszyńskim tak fatalne przyniosła 

skutki, PETE j ah 
' T. Holéwko. 

SNIPDAN AINEEN E ADNANSA EEN 


| ea. Otóż niewątpliwie społeczeństwo polskie | pokoła „Orgesch”, Reakeja w polityce we , kie szumowiny. społeczne i wszyscy pogro, 
| hie docenia ani znaczenia tej chwili, ani nie- | sobie. Nie ulega wątpliwości, że p. Kortanty, | wnętrśnoj. Bawarja, Brema, Kessler, i Vo. bow cy kajzere. Stąd też zamwucii swą sec H 
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| rzucić. 


A tymczasem ze strony społeczeństwa pol- 
skiego jak nie było zrozumienia tego znacze- 
' nia, tak niema do dziś. Społeczeństwo nie ro- 
zumie poprostu tej prostej rzeczy, że Górny 
Śląsk rozstrzyga © naszym rozwoju lub kale- 
etwie gospudarczem, Jeśli Górny Śląsk bę- 
lizie nasz—w krótkim czasie staniemy się je- 
doym z najbardziej samodzielnych pod wzglę- 


dem ekonomicznym państw Europy, jeśli nie 


będzie — będziemy oddani w niewolę ekono- 
m.czią Niemcom i Czechom. i 

Niemcy, dla których Górny Śląsk niema 

"lak wielkiego znaczenia — rozwinęli w calej 


Polska, a przedewszysikiem Rząd, zwłaszcza 
Da ierenie międzynarodowym — jeśli clicemy 
odnieść pelne zwycięstwo. 

W polityce rządu polskiego wobec G. Ślą- 
ska, bądźmy szczerzy, daję się odczuć jakgdy- 
by pewien bezwład i obawa. 

„Jeszcze jeden kłopot, gdy i tak ;ch już 
bez miary mamy“ — tak zdaje się mówią so- 
bie w duchu ministrowie polscy, 

Ale dziś niepodobna prowadzić polityki 
slanowczej i odpowiedzialnej, 
kłopotów i powikłań. Na to Lrzeba z góry być 
przygotowanymi, Ale najgorszy klopot będzie, 
jeżeli zaniedbany Śląsk. Jeśli bowiem przegra- 


-my plebiscyt, oo jest możliwe tyiko wó wessa, 


| 


| ezańskim, co ze swej stroy zmusi 
obawiając się | 
| prawach najważniejszych. 


nych jej ran, Że do tego doszło — winą rog- 
bicie wśród proletarjatu niemieckiego i od- 
danie wladzy żywiołom mieszczańskuun, któr 
re od czasu owego zamachu coraz więcej ża- 
liacały da-eigce je różnice ; coraz więve, sku- 
pialy sę do walki z socjalizmem wszelkich 
zabarwień, : 

Wybory do parlamentu, wzmacniając skraj- 
ną prawicę i skrajną lewicę, wykszaly dobit- 
nie, jak szybko i gwałtownie zacierają się 
subielności pugiędów i iiwiud W OOUziG Miësge 
klasę ro- 
botniczą do wspólnej walki, przynajmniej w 


Korespondent nasz z Berlina opisał już 
w niedzieinym numerze „Kobytnika” organiza- 
cje wojskowe Niemiec, grasujące pod różne- 
mi nazwami, z których „Orgesch” stał się na- 


k:erowmk „ochrany“ bawarskiej nie zaw. 

się ośmieszyć swego rządu i siebie samega 
alarmem tikcyjnego  spauzysiężenia komuaf- 
siycznego, podniesionym w sejmie bawar 
skim. Reakcja bawarska cieszy się, że pun 


emczech. 


ciężkości reakcji niemieckiej przeniósł się da » 


Bawarji i z utęsknieniem oczekuje wyborów, 
do sejmu pruskiego, spodziewając się, że 
tam weźmie górę. 

Jaskrawym dowodem zanikania różnie, 
między pariani bwżuazyjnemi jest incydent 
w Bremie. Socjalistyczna większość par ne 
tu woluego miasta, korzystając z puzysług 
jącewu temu cialu prawa, uchwaliła rozwi 
zać straż miejską ze względu na jej szkodii A 
działalność, godzącą w imieresy robotników, 


40 
Uchwała la odpowiada też żądaniom Kutens, 
p 5i i 


ty, obowiązującym Niemcy, 


Europie impouującą agitację na swoją ko- 

rzyść, jednocześnie prowadząc z nami planowąj 
1 energiczną walkę ekonom czną, dążąc do te- 
Ta aby w chwili głosowania Polskę jeszcze 


| jos! koat'eja usankejonujeszachrejstwa niemiee- 
| kie — to ludność polska na Śląsku urządzi 
| powstanie. Nie potrzebujemy tłómaczyć, jaka 


Ale oto minister spr. wewnętrznych Koch. ES 
(demokrata!) bezprawnie, wbrew przepisom, © 


koustywucji niemieckiej wtrącił sę do chwasi | 


(zwą pospolitą dla wszystkich tych formacji 
| reakcyjnych. 

Sprawą tych formacji zajmie się zjazd 
Rady Najwyższej w Paryżu, opóźniony z por 


bardziej gospodarczo podkopać. 

W tej akcji na rzecz Górnego Śląska bie- 
rze dziś udział każdy Niemiec. U nas zaś? Ak- 
cja sprowadza się do dobroczynnych koncer- 
tów, rautów, odczytów francuskich generałów 
ọ Marokko, sprzedawania przez gorliwe pa- 
nienki znaczków na ulicach i t. p, Niestety tej 
bierności spoleszeństwa patronuje nasza dy- 
plomacja, która nie ma w sprawie G. Śląska 
żadnego zdecydowanego programu, nie rozwi- 
ja w tej sprawie zagranicą żadnej akcji, prze- 
ciwdziałającej agitacji niemieckiej, a popartej 
ze strony rządu niemieckiego bardzo daleko 
idącemi obietn.cami zaiuieresowania Kapjtały 
angielskiego i francuskiego Da Górnym Ślą. 
sku. Wiadomą jest rzeczą, że Angilja w sprą- 
wie G. Śląska zajmuje życzliwe Stanowisku 


wobec Niemiec , mie tyle przez złą wolę, ile 
Wierząc argumentom niemieckim, traliającym 
do przekonania kupieckiej psychice Anglików. 
 dakże przeviwdz ala temu nasz Rząd? 


Oto dotychczas nie posyła posła do LOndy- 


mu. Anglicy przyjmują to jako osobistą Obra- 
bk, lekceważenie Anglji przes Polskę. 


Pao Cie.hanowski, radca poselsiwa, nie 

ma żaduej powagi w sterach rzędowych, A 
tymbardziej przemysłowych, wszystkie jego 
osunki sprowadzają sę do znajomości z n'ż 
urzędnikami miaisterjum spraw zagra” 
a. kiórzy go z wysoka klepią po ramie- 


I rząd polski ten skandal w tak'ej prze- 
gomowej chwil: toleruje, bo klub Myśliwski 
jeszcze nie dał p. Sapiesze instrukcji, jakiego 

ć Kujnowanego arystokratę ma tam posłać. 


+ 


wiedy spadnie odpowiedzialność na Rząd pol- 
ski i całe społeczeństwo. 

W kołach Ententy istnieje jakgdyby chęć 
załatwienaa sporu polubownie przez podział 
G. Śląska. i 

Oióż tę myśl trzeba zwalczać z całą bez- 
względnością. 

Istotnie Niemey % Górnego Śląska, do 
którego prełendują Polacy, bez chwili namy- 
słu oddaliby Polsce w razie zostawienia im 
niałego skrawka, 'ale tego, gdz e znajdują się 
Katowice, Huia Królewska, bytom, Zabrze — 
inaemi słowy oddaliby nam Śląsk rolniczy, a 
zatrzy maliby przemysłowy, 

Otóż luki podział jest niemożliwy z dwóch 
tea przemysłowy 


skrawek przylega do Polski, a rolnicze okrę- ` 
 czeństwo niemieckie, że w sprawie rozbroje- 


gi do Niemiec į Śląska Cieszyńskiego, będą 
cego obecnie w posiadan'u Czech, 2) w tym 
przemysłowym okręgu jest najsilniejsze u 
świadom euio naroduwe polskie j ten okręg 
Przedewszystkiem ciąży ku Polsce, 

„ Stad wniosek, że tax: podział, który do- 
8adzalby Niemcom, jest przedewszysikiem nie 
możliwy ze wzziędów geogralicznych. Podział 
Łuś zupełne sziuczny Śląska w poprzek w ten 
Sposób, aby część przemysłowego okręgu przy- 
padła Polsce, część Niemrom, pomijając iż wy- 
tworzyłoby to paradoksalną granicę politycz 
uę, — jet również niemożliwy. Śląsk tylko 
wowczas isiotnie będzie poiężną fortecą eko- 
nomiiczaą Polski, jej, przypadnie Jej jako 
całość, co pozwoli mu przy zapewn onej i ko- 
nieczaej autonoriji rozwinąć się 3 korzyścią 
dla siebie i dla Polski, i 


wodu przesilenia w rządzie iraacuskim, 
Jestio sprawa niezmiernie avu osta, albo- 
wiem mimo wszelkie zaprzeczenia ze stróny 
rządu niemieckiego, faktem jest, że reakcja 
monarchiczną i militaryetyczna posiada roz 
guęzioną organizację wojskową, którą utrzy- 
mują ugrarjusze i przemysłowcy. Aljancka 
komisja kontroli z gen. Nollet na czele stwier- 
dziła, że Niemcy nie dotrzymały, swych zobo- 
wiązań ze Spa w sprawie rozbrojenia organi- 
zacji wojskowych. Cały szereg not ze strony 
Luienty i odpowiedzi ze strony Niemiec nie 
Tozwikłały zatargu. Rada Ambasadorów o- 
rzekia, że sauia nie może decydować w tak 
ważnej sprawie, którą przekazała Radzie Naj- 
Wyższej. W razie dalszego oporu Niemiec 


Zagiębiu Ruhr. 
Niemiecka prasa burżuazyjna i urzędowa 
agnoja Wolffa pragnęłyby wmówić w społe- 


nia niema jednomyślności między Anglją i 
Francją. Tak jednak nie jest. Różnica w po- 
giądach moglaby powstać w chwili rozlrzasa- 
nia ewentualnej interwencji lub innych środ- 
ków represyjnych, Ale co do samych żądań 
rozbrojenia, ustalonych w Spa, panuje wśród 
Kutenty jednomyślność Żądań tych Enten- 
ta ne zdołała jednak przeprowadzć, godząc 
się na przedłużanie terminów rozwiązania róż- 
nych fopmacji i wzmacniające przez to qedyuie 


ły parlamentu bremeńskiego i zagroził intem 


weucją rządu w razie utrzymania w mocy mo: 
chwały. Sprawa poszła pod głosowanie ludos 


we, które, niestety, dało wynik niekorzystny 
| dla uchwały parlameniu. Stało się to poczęści 


rządu, ale też dzięki wstrzymąniu się od głos 


dzięki niesłychanemu terorowi burżuazji % 
su znacznej części robotników. sgk 
A więc „demokrata“, który poszedł cał- 
kowicie na uslugi reakcji, który gwałci prawo 
i ustawy, nie cofa się przed zatargiem z Bu- 
tentą, byle utrzymać panowanie burżuazji 
jej stanu posiadania, 
Nie ulega też wątpliwości, że niektóre 
stery wielkoprzemysłowe 1 militarystyczne 
wcale chętnie widziałyby interwencję Ententy, 


darzono kap. Kesslera, notorycznego oszusłą 
i falszerza dokumentów, a Ostatnio też pom, 
Vogla, zabójcę Róży Luksemburg. obec 
więźniów Socjalistycznych nie zastosowano 


p. 
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groziaby interwencja4 wojskowa Ententy w | 1 ową wojnę, od ktorej spoczeweję SE ZA 


| ro ia monarchji. i 
Tivo weżmy wypadek amnestji, jaką ob» 


amuestji, ale zwykłych przestępców i gbrodá | 


niarzy w mundurach wojskowych ułaskawiong 


w całej ciazy, umożliwiając im przez to dalszą 


działalność pod opieką Ludeadorfla į Eache- 
richa, 
Nietylko w dziedzinie politycznej i są: 


downiotwie, ale też na polu gospodarzem $ 


społeczuem reakcy,ny rząd Felwenbacha 


mlilaryzm niemiecki, Doszło nawet do tego, | cska złowrog e pęino na życiu Niemiec. 


że  Niemicy wogóle odmówiły ` „narazie“ 
rozwiązać formację „Orgesch* w Bawarji i 


| 


Prusach Wschodnich, tłomacząc to niebezpie- * 


czeństwem wewnętrznem w Bawacji i 2e- 
waeirznem w Prusach. y 

W Bawarji istotnie jest niebezpieczeń- 
stwo wewnętrzne, ale ze strony reakcji, która 
okopałą się tam na dobre. Kraj ten ugina 
sią pod ciężarem reakcyjuych rządów p. Ka- 


l, EZęŚcioWwy 


Agrarjusze kpią sobie z” uchwał i rogpo 
rządzeń. Koniyngeut dostarczają w zaik 
ilości, ale za bo karmią swe świnie zbożem | 
miokiem i uprawiają pasek na ziemiopła 
Rząd, zamiast ziainać opór i sabotaż agra 
Sżów, godzi się na usiępsiwa wobec mich 
zamierza ulegalizować pazek, wprowadzająo 
tylko, kontyugeut na „poir 
miasi“, ą resztę zostawiając dla wolnego kao- 


hra, Tu w Bawarji zuaidują gościnę wszyst- | dlu, 


wa" 


Znamy zbyt dobrze skutki tego rodzaju 
"gospodarki w Polsce, zie potrzebujuny prze- 
|; lo dlużej rozwodzić się nad tym zamachem 
=  magrawjuszów niemieckich. 
=- Drożyzna rośnie, bezrobocie również. Sto- 
/ Sunki zaostrzają się, wytwarzając coraz wię- 
| cej materjału palnego, 
~ Lada dzień rozpocznie się okres walki o 
socjalizację kopalń, Rząd zmuszony jest pod 
= naciskiem robotników przyśpieszyć prace Uad 
_. projektem socjalizacji, kióry ma być waiesio- 
Dy do parlamenta jeszcze w styczniu. Projekt 
_ ten oczywiście, nie zadowolni socjalistów i 
będzie tylko punktem wyjścia dla walki © šo- 
cjalizację w myśl żądań socjalistów, 
A już obecnie ludzie siojący na czele 
kopalń oświadczują w prasie burżuaży rej 
(Frankfurter Zciiung”), że w raze przejwu- 
/  wadzenia pelnej socjalizacji  (Votlsocialisie- 
= Tung) kopalń, opuszczą swo stanowiska, prze 
|. Nosząc się do innych gałęzi wytwórwwości, Z 
= góry więc zapowiadają sabolaż i ucieczkę z 
warszialu puucy, rouge rówiocześniy kruko. 
dyle łzy uud ciężnieim polożewiem  ojczyz- 
ny. 
W. Sprawa socjalizacji kopalń przyjęła w o- 
 słatnich dniach niepumyśluy dla robotników 
Obrót z tego leż powodu, że „Clrześcijuńska”* 
__ organizacja góruików, jak tyle już razy przede 
tem, zdradzila swych wspóllowarzyszy z 0r 
=- ganizacji klasowych i odstąpiła od żądanej 
= przez się dotychczas socjalizacji w myśl pru- 
= fektu socjalistów. Przynajmniej przowodai- 
~ «zący tej organizacji, Imbusch, dokong? zwco- 
łu w stronę Stinnesa, niepomny na swe sias 
mowisko na kongresie górników w Genewie, 
gdzie popierał żądania natychmiastowej so- 
ejalizacji bez odszkodowania i strejku po- 
«wszechiego dla przeprowadzenia tej swcjalie 
zacji. Czy robotnicy organizacji „chrześcijań. 
skiej”, stanowiącej w górnictwie niem'eckiam 
_ siłę poważną, pójdą za Imbuschem, przy sze 


ity, a od czasu rozłamu niezwwisłych w Halle 
wro między socjalistami a komunistami wal- 
| Ba o niesłychanej zaciętości. 

|, „0 waloa tej pomówimy osobno. 


_ Mały iet,eton. | 

_ _ Meworoczee życzegia fla więtezskej 

hant pa. duadiócód, < 

[W ozwantek pierwsze posiedzenie w tym 
owym roku 1021, słuszna przeto, Panowie Su- 

7 jweren., abyśmy wam złożyli życzenia nowo- 


à 


e. 
` przedewszystkiem życzyć Wam należy, a- 
| byście w niczem n.e naślądowaii iat ubiegłych. 
|| Jeseść e mlodzi, zaledwie Lrzylatki, ząlkkuje- 
/ lee w szlu.e rządzenia, a niektórzy z Was za- 
| ledwie zaczynają sylab .zować, przeto wiele wy- 
Š  jbaczyć Wam mogą cierpliwi wyborey, lecz i ta 
miara cierpliwości już sę przebiera. Baezcie 


$ tedy, aby najbliższe wybory nie uczyn ły Wam 
| jakoweś przykrości į niespodzianki. Albowiem 
" uznal ście np. zasadę wolnego handlu. Skut- 
| kiem tego bandiarze puszaieli i jak opę.aui 
/ gzucają się na ludzi pracy, by ich obłupić do 
| ena. Zalem życzyć wypada, abyście w tym no- 
fwym roku nałożyli kał.any bezpieczeństwa na 
tych warjatów niebezpieczuych, podobnych zgo- 
ła do rozwéieczonych psów. - 
|... _Takoż w cągu calego ubiegłego roku cier- 
__ pieliście z lagodaością prawdziwie jagnięeą, łe- 
ź kiikudziesięciu patrjotów z prawicy uaicest- 
= Walo wykonanie reformy rolaej. Nie można 
_ wątpić, iż w tym nowym roku nawiedzi Was, 
/ panowie suwereni, energia prąca niepowstrzy- 
manie do wykonania prawa, 


kota i iana posta 
e Ba Litwis I Ew. 
x (Wystawa retrospektywna, urządzona stara- 


- niem Wydziału zabytków Towarzysiwa Mraży 
| Kresowej w pałaru Zachęty od 2-go do 31-go 
20% SP, 


M stycznia 1921 r.). 

1 Od końca XIV w. obszary lisewsko-iŚkkie 
 gnajdują się pod wplywem kulliury pełskiej; 
_ Bzlachia į m eszczaństwo tych ziem prr;swa- 
ają sobie obyczaj i język polski, szkolnictwo 
 dacińswie, polske instytucje prawne į pań- 
stwowe; oddziaływanie lo trwa przez caly ciąg 
 dsinieq.a Rzeczypospoliiej i jeszcze po utracie 
 mep'diegl św wydaje (Wi c6 W puwaąci duie- 
go zastypu patcj: tów poskich pochodz nia 
 ,kresuwego, w postaci rozkwitu poezji i oświa- 
ty na ziem.ach liiewsko e ruskich. 

8 M mo włożonego w nią wysiłku, widocz- 
3 mego i w pozyskaniu i w rozkiadzie okazów, 
 mysiawa nie daje skończonego obrazu tego 
rozszerzania się kuliury polskiej na kresach. 
Nie dz'wuego. Są to rzeczy, które się dają 0- 
powiedzieć słowem, są to rzeczy, które sę 
 €zuje, gdy s.ę czyla pelne polonizmów kaza- 
mie duchownego Kijowskiego z w. XVII lub 
 painięinik ów.zeeny, ale kióre nie dają się 
 unaocznić, nawet z pomocą największego na- 
_ gromadzenia map i wykresów. 

|. Rosjanie w okresie porozbiorowym starali 
gle zatrzeć ślady wpływów polskich w zakre- 
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Takoż patrzyliście dotąd z anielską doe 
brocią ks. Teodorow:cza na ban ebną i roze 
rzuiną gospodarkę zagraniczną książąt i bra- 
biów, bawiący:h się w dyplomację, milezk'em 
przyjętście złowrogje czyny p. Wł. Grabskie- 
go w Spa, przyzwol l ście także w pierwszym 
głosowaniu na Senat, odmówiliście praw ludz- 
kich maikom niezamężaym,  złekceważyliście 
szkolnictwo i oświatę. Czas, Panowie suwere- 
ui. i Paa,e Suwerenki, zmienić lo przed śmier- 
cią swoją, która iuszę w tym roku chyba na- 
sipi. Trzebaby po sobie jaką taką pamięć 
zostawić, u.bowiem z Wami dogorywa pierw- 
szy Se,m Niepodlegiej Polski. 

Przeto zmieńcie tryb zachowania się w 
Sejmie. Przedewszystkiem uczsie się, uczcie 
się i jeszcze nauczcie się! Wielu z Was nie 
zdaje sube nawet sprawy ze słów wygłasza- 
nych z trybuny — przecz ledy czyn cie włeczny 

, sewargoł ua izbie, jakolyście wy byli mądra- 

i lami, zasię mówca idoią?1 Oby zalem ws.ąpi- 

| ło w Was, panowie, poczucie obowięzku i od- 
powiedziaHtości za tv, o czem mówi się na 
trybunie i co uchwałacie. Obyście zrozumieli, 
że za uędzny slan waluly wy jesteście odpo- 
miedzialni, że za Głód po miastach, nędzę ma- 
łuro.nych, lekceważenie Polsk: zagranicę, na. 
dużycia urzędów, za brak szkół, za $ 1% — 
wy jesteście udpowiedzialui. 

Tak jest. Trudua to jest rzecz myśleć, ale 
skoro już wzięliśce na swe głowy ten ciężar, 
to weźcie się także do myślenia. Nieprzyjemnia 

į to sprawa, prawda, ale cóż rob'ć, za to Wam 

| płacimy panowie, za to Was utrzymu emy, te- 

| go się po Was spodziewamy, my obywatele i 

| wyborwy. Zawiedkście nas setki razy, może 

| jednak w tym nowym roku, przez te. k'ika 
| miesięcy, jakie. Wam jeszcze zostają przed koń. 

sem Sehknu Ustawodawczego, Spir twe Creator 
| natchnie wacze myśli i czyny. Spodziewamy 


| się przeto, że nie dopuścć cie do Senatu, żę 
| uelanow:cie komiskałę zysków. wejeanyh, zlo- 


d1), ograniczy- 
ee daikie rozpasanie burżuazji polskiej, ży- 


ta i srebra (p. poseł Rolermufa! 


| dówskiej i kosmopolitycznej, t. zn. ograniczy- 


i 


cie wolny handel do minimum i dopuścic'e 
do komiroli przemysłu związki robotnicze, że 
zajm ecie się poważnie sprawą kulary i o- 
świaiy, że znesiecie $ 120, piętnujący nas do- 
tąd ubrożą niewolnika, że otrzęściecie się z 
wpływu, jaki na Was wyw'era obskuranty zm 
kleru wszelkich wyznań i t. d. 

To są życzen A noworoczne ogólne. Mial- 
bym jednakowoż życzenia szezególowe; — dla 
p. Marszalka, ażeby wystąpił nareszcie z par 
tji lulu-emdeków na te ostalnie bodaj miesią- 
ce swego niarszalkowania; dła ks. arcyb. Teu- 
dorowicza, ażeby gruutowu:e przesrudjow ał 
Marksa, Proudhona i Jaureea, skoro tak lubi 
cytować sBocjalisiow; dla ks. Luiosławskiegu, 
aby pized kazdą mową odczytał sob.e rozdział 
AX z Kwaugeiji św.. Maiewsza („o doitu- 
rach i Fharyzeuszach ); dia eksceleucji Gią- 
bińskiego, użewy nigdy nie zapom'nał, że byl 
podporą trouu zbójeckiej rodziny Habsbur- 
gów; dia posła Anuzaa, prezydenia Witosa, mi- 
nistrów: Rałaja i Pon atowskiego, aby uroczy- 
ście wezwal bogatych chłopów du zaprześla- 
nia paska | odeslanią złola i srebra do 
skarbu państwa; dla posła Rosseia deito — 
w słosunku do bużuazji ka.olickiej; dla po- 
slów żydowskich dello w słozmku do, bur- 
żusaj żydowskiej; dia pp. Skarbka, Mar lszie: 
go, Św dy — detio w zastosowaniu do obszar. 
ników; dla p. Dubanowicza, aby się tak 
n'e zapędzał za Senatem, bo i takby 
się nie ausal do niego; dla posłów: Dmow- 
skiego i Paderewsk ego, ażehy i nadal po- 
zbawial' Sejm swej sławnej w Polsce i w 
świecie światłośc.. ę 

Zysław. 


sie języka, rel'gji, oświaty, instytucji prawe 
nych, w im się tez wznaczuym siopniupowiodio. 
1ruduiej bylo usunąć ślady polskie w dziedzi- 


w dz ale ceramiki i tkanin, słykaniy się już bez- 


| 


nie budownictwa i arch'tektury. Mimo maso- ! i 
(skie, wresmie bogatą kolekcję ezart jedwab- 


wego przerab ania kościułów na cerkwie, mi- 
mo wielkiej ilości cerkwi i gma hów nowo- 
waues nyon przez A: zu, Wiluo ze wg ẹ 
du ua swoją archiiekiurę jest do dziś dnia naj- 
glośuiejszą man łesiacją polskości na Litwie. 
Zresztą nie samo tylko Wilno, 

Do dziś daia na kresach dawnej Rzeczy- 
posp lie, p» Połork, W.icbek,  S$moieę nk, 
i Kjów, na ziemiach zam eszkanych przez lu- 
dność n epolską, sputykumy kościoły murowa- 
ue o wieikiej lasadz.e, ozdobiuiej pilastranu, 
wnękami, posągaini i plaskoreeśwaini, zakoń 
czonej sz zytnicą ze spływami lub śiimwaczni- 
cami, kościoły w siylu barokowym, takie, ja- 
kie sław.anu u nas w XVII i XVIII w. i nie 
może nie św'adczy tak w domie o promienio- 
waniu kul.ury polskiej na Wschód, jak wlas- 
nje te budowie barokowe. Odpowiednio do te- 
go stanu rzeczy. najbardziej przemawia do nas 
ua wysiawie dział architektury, uprzystępu!a- 
jący nam z poniocą fotogratj, szkiców į rzu- 
tow poziomych zabytki budowniciwa polskie- 
go na kreea'h; twierdze obronne i palzce, 
dwory į lamusy, kościoły i klasztory, kapliczki 
i krzyże, zbory i bóćnice. Zuajdujemy tutaj, 
między innemi, piękne totograł,e z Wiłna, wy- 
konane przez J. Bułhaka. 

O ile w dziale architektury musimy się z 
kon.eczaośc: zadowolić fotogratiami i rysun- 
kami o tyle w dziale przemysłu artystycznego, 


E 


„ROBUTNIK", WEOFOR, YB sFora WA m 


BY. TTE 


Dokola sprawy rosyjskiej, 


Koateroneja całorzźców b. konstytuaniy, |. 


8-gv sizczna oswarto w Paryżu konferem- 
CJĘ czawakuw b. kuaayiuauty rosyjskiej. Ce- 
ien lej kunłeTetcji je weaług posma „Pour 
la Huvsie* „baume Loszi przeciwao rabuukowi 
Inięuzyiaruóowelu, browć praw obywaleli 
rosy akici zugran.cą i Gór, na.eżących do pań- 
sina rosyjsk ego“. 


Młodzież robotmieza Keskwy wobec 
Kautok; 'ego, 

„Borba“ z Tytiisu duuosi, że Karol Kants- 
ky, przebywający w Uruzji, otrzymał list od 
młoaziczy iobożniczej z Moskwy, w k.órym 
powiedziano, że umiodzież, ocosobniona dz ę- 
ki blokadzie i rzędomu sowieckim od Smets 
chwyta okazję, by przesłać wetesanowi ruchu 
aoc,alisiycziego najgoręsze życzenia. Młodzież 
wyraża nadz eżę, że rozłam proletazjetu jest 
tylko przezściowy i że jedność robotai. 
odrodzi się do walki i zwycięstwa. 


41 


Mowa Lenina, 


W końcu ub. r. Lenin wypowiedział na 
zebraniu komuuśstycrnem znam enną mowę, 
k:óra jest świadomem, czy nieśw «xi mem przy- 
znanem siẹ do bankructwa bołezewizmu. 

Na początku Lewin stwierdzi, że przewi- 
dywamia jego o wybuchu remoizcj św aiowej 
pie sprawdziły się. „Pańńwom burśuaż;jny m 
udało się uuiknąć grożącego im bezpośrednio 
niebezpieczeństwa”, 

Zawinili, oczyw ście, socjaliści. zdrajcy”, 

Nasiępuie Leniu przedstawia położenie o- 
becne kos, - jako zadawałające. Niebeapie- 
czeństwo zewnęlrzae zuikiu, co się zaś tyszy 
posityk. wewnęirzuej, to Len n zaznacza, że dia 
obalenia kapitalizmu niedość jest złamań ka- 
pRalisłów, recz uależy przysiąpić do dzialalo- 
Świ puzylywuej. Zaaanie tv jest trudne — pod- 
kresa Lenu. Ubewwe poraz perwrzy od lat 
śrzecu Rusa niuże zubrać sę do tego. „Może- 
54 liczyć na 25%0—30% milionów pudów zboża, 
Ktore mvże posiueyć dla wykarmienia armii 
robwczej. A teraz przypatrzmy się, na jakie 
siły społeczne liczy Leu przy swej odbudo- 
wie gospodarczej, 

Są dwie tyiko klasy: chłopi į proletariat. 

O chłopa h mówi Lenin tak: „Duża część 
klazy włościańskiej żyje w waruakach bur 
żuezyjnych. Nie mogło być inaczej. 

Dziś proletarjat musi rozwiązać zagakuię- 
ILE: puanchui umupuli, że Może dia nich poau- 
Ż,6 za Wzór i przy idad piaatyczuy waruakow 
Skuńyliiczuyal, przowyłecajycych ie, przy któ- 
rych każda ruuziuga CLsOpoka na wiasiią uiodię 
uprawia swoją ziemię. Do dziś chłop myśli 
tylko o dawnym porządku rzeczy, który uważa 
za nommiatny. Nie możemy liczyć na to, aby pod 
wpywem naszej propagandy chiop inaczej pa- 
Uzai na świat”, A więc jedyuie proteiarjat mu- 
si rozwiątać zagadnicgie socjażiatnu w Rosj, 
liczącej 140 m łjonów mieszkańców. Jakiż jest 
poziom ebouom eny j umysiowy masy robot- 
niczej w Refi? 

Lenin odpowiada: „Przymajemy, że wa- 
runki ekvaumiesno, niezbędze dła praw daiwej 
społecżnist sosjaistyosrej, nio istnieją jess- 


cze. 

Warunki kultury, oświaty i wogółe poziom 
intelektualny, niezbędne dla mas pobol aiczych 
i wtościańskih, nie ienieją. Trzeba byłe po- 
wołać do wszólprwey elementy, przesąknięte 


duchem burżuazyjnym, 


pośreanmio z dziełami samemi. Mamy więc tu- 
taj porcelanę ze głynmych fabryk w Korcu i w 
Baranówoe, szkla urze kie i dywany grodzień: 


nych, owych cieszących się szeroką slawa, 
wzorzystych i baswistych pasów polskich, 
„słuckiemi* zwanych, choć wyrabiano je ne- 
tylko w Słucku, ale j w wielu innych miejsco- 
wościach na Litwie i Rusi: w Koreliczach, w 
S'on m.e, w Grodnie, i poza granicami tych 
ziem, bp w Gdańsku. Niezwykie wiernie o- 
pisal tski pas polski Mickiewicz w „Panu Ta- 
deuszu*: 


E „pas słucki, pas lity, 
Prży którym świecą gęńe kutasy jak kity, 
Z jeduej strony złologłów w purpurowe 
kwiaty, 
Na wywrót jedwab czarny posrebmauy w 
kraty; 
Pas taki można równie kłaść na strony 4 
Złołą na dzień galowy, a czarną w żałobie", 


Dodajmy, że zdobiono je ornamentem 
"bądź gevuiwiryczuym, bgaż roślinnym (stylizo- 


wane goździki, tulipany, 
zwieczęcym (papugi), 

W dziale malarstwa zebrano utwory zaró- 
wno móaiarzy urodzonych na Litwie | Rusi, jax 
i takich, którzy tutaj pracowali ws sę ucayli. 
Znajdziemy tu obrazy profesorów skoy smuk 
pięknych przy Uniwersytecie Wileńskim z 
Rusiemem i Franciszkiem Smuglewiczem na 


n ezapominajki) i 


świadczy chlubnie 


Oczywiście biurokracja ta nie mogła nię 
wywierać (atalnego wpływu nawet na organij 
sago kutzunan; czuć, puiuseważ wierz hośki 
ezej paryji sioją zaiażem uu czele naszej adi 
m-a stracji.., ź 

Cegasa raszej pźrtji noszą w sobie wszeki 
kie Osmar sia”. ; 

A narępme: „Dawny element dronas. | 
buriusayjay, drobmi właśc eielo wą dałekó 
bardz.ej Herai, aniżeli my (t.j. proletarjat). R 
om; siuiegi od caiej sucjansiyczuej produkci 
esouomicznej, gromadzcnej dla roboinizów, 
Wszyscy o, CO iascji Co czynienia se ws gi wh 
dacii sptkuliejy w miastach, rugunreją dO 
skonaie, że ta społeczność, oparta ną aka 
produkcj, kapxal stycznej, jest mocniejsza 
nas", > 
Jakież wyjście z tego położenia? Lenin 
podaje dwa raiuaki; „należy położyć krzyż nig 
przesziuéć naszą i zabrać się zdecydowanie dą 
pracy ekonom.eczuej“, 

Piękna rada. A dalej? Drugim ratunkiem 
jest... eżektryfikacja calej Rosji, czyl: Swego ros 
zju Glekiryczny socjalizm, „Komunizm jest 
to wiadza sow siów więcej eleklryfikacja krą* 
ju“ — oio miubiony motyw Lenina. i 

„Zadanie to wymagać będze 10-leinieg l i 
pracy, pod wsnuikiem uczeskuiczeną w m | 
masy techników, ksórzy pizedłożą zjazdowi 80% | 
weiew wereg dukusreniów (Lenin mowę tg 
wypowiedz al jeszcze przed zjaziem  sowieoę 
kim. Rod.). Każdy okręg elekirylikacyjny stus | 
djowany jesł w osobuej bruszurze“, 


Dyktatura nad nauką, f 


„Prawda“ petrogradzka z 15 grudnia oglas 4 
sza dekret pod daią 8 grudnia, zapowiadazą 
utworzen e komisji dia radykalnej rewizji sy 
eliu nau. zmia w szkołach wyższych. 4 

Kemeja wydala odezwę do uczonych ro 
sy/skioh, w kbórej zaznacza, że w usiiQju ką 
paaźsiychnymm wiedza jest krępowaną ji od? 
zwieriadia walkę klasową. 

Ros,a, po zlawian.u burżuazji, znajduje się 
w okres.e prze,ścuwym i me intżę psawdy 
Fé (!) na wożno.ć nauczania i badań, W ge 
becnyw stanie rzeczy Rosja sowiecka nie 
muie przyzuać wszy8.kiin prawa nauczania lae \ 
k.en przedmiotów i w iakim duchu, jak sobię 
wielu legu Ży: zy. 

Przeciwnie, po zaprowadzeniu dykta 
preleiar.alu w da edz.uie politycznej i ekonoe 
micmiej, należy obecnie oświadczyć z calą os 
twastością, że ta dykiatura musi roscągnąć sią 
taido Ra manip“, 3 

Odezwę podpisali: Rotste'n, Bucharin, Po 
krowaki, Radek i ia., czyli najzaciekiejsi ma” 
niacy dykiaiorecy. 

Kiedyż zaajdze się ktoś, kto 
dyktałurę nad tymi opętaacami? 


Lenin żyjo. ; 

Wedlug oświadczenia miarodajnych gf 
poseistwa sowieckiego w Rydze, Leain Ary 
ue „em nawet chory. Pogloska o jego chorobię + 
i śnażerci powsiała na skutek pośpiewnegą | 
sprowadzenia z N emee dó Rosji 2-ch wybit 
nych lekarzy niemieck'ch, specjalistów od 
chorob wewiiętrziiych. Lekarze beriińwcy Zos 
sial: jednak wezwani nie do Lenina, lecz do 
ciężko ehoregu komisarza Seredy, kierownika 
akcji gospodarczej 'i aprowizacyjnej w Rosji 
sowieckiej, ; ; 


L 
r 


zaprowadzj | 


caeie, a obok nich dzieła uczniów tejże szkoły, | 
między innemi dziełu znanego ze swych stos 
swików z Mickiewiczelu i uwieczuionegy nas- | 
siępnie w  „Dziadach* Oleszkiew.czą, Ng 
dwóch kompozycjach religijnych keztałeonego 
w Rzymie Czechowicza (rozkwit działalnoś.i 
przypaca na środek XVIII w.) spoczywa "jesze, 
«ze odblask wielkich twadycji malarstwa wlos 
skiego. i A 
Pozatem zgromadzono sporą ilość doku: 
memiów uizędowych z pieczęciami W. Ks. Lie 
lewekiego, WyńaWIODU Oryg.nały Unji Lubele 
skiej i klorodełakiej, zgrupuwano trochę drus 
ków wileńskich, nieświeskich, brzeskicł, groe 
dz eńskich, luckich, kijowskich z XVI, XYVI[ 
i XVIII w, kiika podebizn i dzieł profesorów 
Uniwersytetu Wileńsk ego, kika auiogralów, 
Mickiewicza, Siowackiegy, Kraszewskiego, tro- 
chę żabytków leatralnych w poslaci aliszów i 
projekiów dekoracyjnych, wreszcie kilka pa. 
miątek 2r. 1812 ; 1893. Wystawiono także 
„Unję Lubelską“ Matejki, łączącą SĘ z wysta« 
wą irością zdarzenia, które przedstawia, 
„Wywieszoną w jednej z sal mapa Litwy 
Rusi 4 Oza zeniem iniejscowości, w których 
wsaly uratowanę zbiory artystyczne 
ane przez Wydzal Zabytków Towarzysiwą 
Straży Kresowej, niemn ej jak sama wystawa, 
o dzialalaości tej instytucji 


| uaznonannzczich 
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1 emey. 


(Korespondencja własa). 
XIL 


Miemiecki muh zawodowy w świeilę cyft. 


Następujące cyfry ilustrują rozwój klaso- 


wych związków zawodowych w Niemczech, 
poczynając od końca wojny: 
_ Ogólna ilość w tem 
członków kobiet 
8 kwartał 1918 -1 468 132 *303 894 
4. „14818 2866 012 666 392 
1 + 1919 , 4677 877 908 828 
3 z," 1019 "5779291 12556282 
8 a 1919 6 582 359 1 390 518 
sA 1919 7338182 , 1612686 


Przyrost w roku 1919 w porównaniu z r. 
1018 wynosi więc 4472120 członków. 

Rozwój ruchu zawodowego od roku 1918 
wyjaśniają następujące, bardziej szczegółowe 
zesławienia: 1 

dlość związków, których liczba członków 
przekracza 100000 wzrosła z 7 w r. 1913 do 
12 w ostatnim roku sprawozdawczym, Prze- 
ciętnie dwanaście największych związków 


liczyły: 

l rok 1913 rok 1919 
metalowców 566939 1301586 
robotników fabrycznych 210569 477251 
górników 104118 326 950 
robotników przewozowych 229785 393808 
rob. budowlanych 326 631 329165 
rob. przem, drzewnego 196 441 284940 
mobotników rolnych 19077 265 862 
rob. przem. włókien, 141 484 308705 
kolejarzy — 222685 
robotników państwowych 

i komunalnych 52906 201 662* 
subjektów "82160 ' 196957 
krawców 49978 104555 


Związki, w których liczba członków prze- 
kracza 100000, liczyły w roku 1018 68/% 
ogólnej liczby członków, w roku 1919 zaś 52%. 

2 ORO WSAŃ 
za h wynosiły w r. : „104, 
marki Wa, Hare 1919: 247,306,838 marek 
niem. Wydatki zaś w roku 1918: 41,661,719, 
w roku 1919: 201,408,709. 

,. Oałkowity majątek związków (nie licząc 
majątku związku metalowców, który od roku 
1916 nie podaję żadnych w tej materji dar 


| ada dć ano: cal 


Z Wołynia. 


(Korespondencja własna). 


Po polsko-ukraińskiej konferencji w War- 
szawie z dn. 9 czerwca r. 1920, zwulanej z ra- 
mienia polskich posłów ze stronnictw lewico- 
wych, ukraińska imieligencja na Wolyniu po- 
czyniła kroki do porozumienia tu na miejscu z 
inteligencją polską. A 

Ta lokalna polsko-ukraińska konferencja 
odbyła się w Łucku 12-13 grudnia r. ub. Ce 
lem jej była — wspólna praca inteligencji wo- 
łyńskiej (Ukraińców i Polaków), na tle kultu- 
ralno-oświałowem i ekonomicznem (ruch 
współdzielczy). 

Nie mając samorządu, my Wołyniacy zmu- 
szeni jesteśmy o swych bolączkach głosić cho- 
ciażby przez Rady Ludowe, organizację do- 
tychczas o charakterze polsko narodowym. 

A czy słucha tam kto naszego glosu? Czy 
polska demokracja Wołynia upomina się o 
swych współobywateli Ukraińców ?.. Chociaż- 
by się upominala, skutku żadnego: administra- 
cja polska na Wołyniu działa wbrew opinji 
publ cznej. SA 

szopki p ukraiński i na- 
dal jest iępiony. Starostwo kowelskie świado- 
mie TU mb tamuje dz ałalność kultural- 
no-oświatowego stowarzyszenia  „Proświta“. 
Wedle statutu „Prośw'ta” ma prawo zakładać 
czytelnie, otwierać w powiecie filje, stowarzy- 
szenia etc. Starostwo kowelskie n'e tylko się 
sprzeciwia powstaniu czytelń lub, fiji; ale zą-. 
brania*się nawet zwo:ywania w eców dla omó. 
wienia tej palącej kwestii. 

oln'etwo ukraińskie w daleko gor 
szem jest stanie. niż było uaweł za czasów 
M nkiewi za. Najlepsi nauczycicie Das „SĄ roz- 
pędzani p.żez inspektoraty szkoine, Wszyscy 
mauczyciele| powinni ponownie pisać do ins- 
pektoratów prośby o nominację, chociaż już 
mają nominację od poprzedniego inspektora. 

T REWA SCE TWA PALI DENS i 


Reakcja poznańska i plebiscyt. | 


(Kor. własna), 
i Poznań, 11 stycznia. 

Otrzymujemy list następujący: ` 

W wydaniu poniedziałkowem pism z 10 
b. m. zamieszczono sprawozdanie agencji E. E. 
z wiecu Górnośląskiego w Poznań u, 

W imię prawdy i celem stwierdzenia no” 
wego faktu ohydnej agitacji endecji i jej sym- 
patyków w rodzaju ks. Adamsk ego, agitacji, 
niszczącej egoizmem partyjnym owoce moz0l- 
mej pracy piebiscytowej, proszę o sprostowa- 


nych) wynosił w r. 1918: 80,904,505 marek, 
na końcu roku 1919: 113,180,009 marek. 
Wydatki w latach 1918 i 1919, uporząd- 
kowane wedie pięciu naczelnych pozycji, dają 
w neziliacie nastepujące zestawienie: ý 


w roku 1919 na 1 
Wydano na: członka 
zapomogi 44942 793 8.20 
ruch zarobkowy, strajki itd. 46300049 8.27 
agitację, konferencje, kar- 
tele, sekretarjaty itd, 86207447 6.61 
oświatę i prasę związkową 15609812 2.85 
administrację 59848608 10.84 
w roku 1918 
zapomogi , 16254582 9.7 
ruch zapobkowy, strajki itd, 474629 0.29 
agitację, konferencje, kar- 
tele, sekretarjaty itd. 7468683 4.49 
oświatę i prasę związkową 3281946 1.97 
administrację 14181879 8.52 


s 
+k 

Chrześcijańskie związki zawodowe liczy- 
ły w roku 1918: 465,869 zorganizowanych 
członków, w końcu roku 1919: 1,000,770. Do- 
chody stanowiły w roku 1918: 8,725,078 mk. 
w roku 1919: 25.614,774. Ogólne wydatki wy- 
nosiły w roku 1018: 6,284,432 marki, w roku 
1919: 18,607,815 mk. Wartość majątku wyno- 
siła w roku 1918: 12,414,942 mk. przy zam- 
knięciu roku 1919: 20,161,269 mik. 


t 

Hirsch-Dunkierowskie (wolnomyślno po- 
stępowe) związki liczyły w roku 1918: 118,792 
zorganizowanych członków, w końcu ` raku 
1919: 189,830. Przybyło więc 76,039 członków. 
W r. 1918 dochody związku stanowiły 2,818,635. 
mik., w roku 1919: 5,510,939 mk. Wydatki wy- 
nosily w roku 1918; 2,200.743 mk, w roku 
1919; 4,851,818 mk. Całkowity majątek związ” 
ku obliczają na 2,955,650 mk. 

W powyższem zestawieniu nie są uwzglę- 
dnione związki zawodowe urzędników pry- 


+ watnych i rządowych. Rozwój ich jest tak 


szybki i bogaty, że zasługują na specjalną u- 
wagę. h 
Dr. Wacław Schmidt, 


Dotychczas nie dopuszczono do pracy: jedną z 
najwybitnejszych nauczycielek | kowelskiej 
Szkoły Ludowej ukraińskiej — Jankę Pod- 
górską, nanczycelkę w m.astewku Wyż- 
wa, wsi Kołodeżno; dwie nauczycielskie sity 
miasteczka Mac.ejów zastąpiono innemi; we 
wsi Szajno na nauczyc eli przeznaczono osoby 
nieodpowiednie, chyba dla tego, iż jedna z 
nich jest żonę żandarma; nauczyciel ze wsi 
Hołoby, p. Zdzelriwseck, mianowany na to 
sianowisko przez polskiego inspektora į póź- 
niej w brutalny sposób wypędzony, do dziś 
jest bez pracy. e 

W razi? gdy kto się upumina o p:awa naro- 
dowe, tego czekają szykany, albo i więzienie. 
Np. miejscowy ukre'ński działacz J. Kot, czło- 
nek Kowelskiej Rady Ludowej i kierownik 
Okręgowego Stowarzyszenia Spożywców w Ho- 
łobach „dednanie* (który na posiedzen ach 
Rady Ludowej powstawał przeciwko znęcaniu 
się olicera Zygmuniczyka nad ludnością) zo- 
stal uwięziony. To się odbyło tego, dnia, gdy 
czytaliśmy w „Robotniku* korespondencję z 
Wołynia „Czy się zmieniło”? 

W takich wypadkach, gdy się pojawia w 
piśmie korespondencją o nadużyciach wladz, 
polłieja z żamdarmerją chwytają pierwszego 
lepszego „podejrzanego“ o takie- „przestęp- 
stwo“, 

Sekretarz Kowelskiego inspektoratu szkol- 
nego, p. Komarnicki jest jednoczesnie sekre- 
tarzem rosyjskiego gimnazjum w Kowlu... 
Nic dziwnego, że dotychczas nie  ma- 
my zezwolenia na otwarcie w Kowlu gimna- 
zjum ukraińskiego, 

Czy takie postępowanie polskiej admini- 
stracji na Wołyniu prowadzi do zgody obu 
bratnich narodów?.. Chiba — niel.. 

; - Ukrainiec. 


aie powyższego spiawozdanią z wiecu, odby- 
tego 9 b m. w Poznaniu. 

Ks. Adamski bynajmniej nie mówił o ma- 
czeniu Górnego Śląska, choć miał to uczynić z 
polecen tutejszego komitetu plebiscytowego. 

„Swej ślepocie typowo endeckiej, zrywającej 
solidarność narodu w walce o Górny Śląsk, 
nie umiał uszanować nastroju uczestników 
wiecu, nie robt bow em nic innego jak zaj- 
mowai się wychwataniem rządów pozaańsk:ch, 
starał się bezsiiuemi, kłamiiwemi wywodami 
utiewimać jej dzielnicową i przeciwko Rze- 
czypozpoliieę skierowaną politykę. 

Nieżeden żołnieza uczestnik wiesu zaciskał 


tem wiec, na którym poseł tow. Kułakowski mówił 
o trudnościach, jakie posłowie śocjalistyczni muszą 
na każdym kroku pokonywać w Sejmie; o tem, że 
reakcją usianawia siany wyjątkowe i ustawy wyjąt- 
kowe, ażeby przeszkadzać robotnikom w ich daże- 
ulu do osiągnięcia swych praw i poprawienia swe- 
go bytu. Mało tego, reakvja polska chce wprowadzić 
senat. 


tuację ekonomiczną i polityczną i wskazał, jakie za- 
dania etoją przed klasą robotniczą. Na zakończeńie 
zebrani w liczbie 8 tysięcy uchwalili jednogłośnie 
krótką rezolucję protesiującą przeciwiko Senatowi w 
Polsce i domagającą się utworzenia rządu robotni- 
czo-wiożaiańskiego, i 


pe nam, włościanom powiedzieć, co się w Polsce 
iejo. 


dzieliśmy się, jak to panowie, i różni niby dobro- 
dzieje, œo przed zwotasiem Sejmu obiecywati Pol 
skę i lud polski kochać, dziś tylko kraj zdradzają, 


długów mamy, ile ziemi leży odtogiem, jak wygląda 
realizacja reformy rolnej, . 


dzieje na Górnym Śląsku,  uchwaliliśmy; 

pów i robotników na Górnym Śląsku, że my chłopi 
z Piotrowio kazaliśmy im się nie dać Niemcom. 
Walezyć do ostatka, a jak trzeba będzie to im po- 
możemy. 

chwały 


pięść, słysząc te kłamstwa o świetności „rzą- 
dów poznańskith" i rzekomych zasługach gen. 
Muśnickiego, oraz wymyślania na rząd Móra- 
czewskiego. Dziś, gdy chodzi o jedność całego 
narodiu w walce o Śląsk, taki endek czy cha. 
dek korzysta z wiecu plebiscytowego, by prze- 
mycać swoje partyjne sprawy. 

Nastrój wiecujących wydatnił się w si]. 
nych oklaskach, klóre otrzymał ki. Adamski, 
gdy. wyraził się mimowoli o N. R. L. jako o 
„starych dziadach”. 

Przykre wrażenie mowy ks. Adamskiego 
zatarło przemówienie p. Jakubo wskiego o zna- 
czeniu Śląska, szczególnie jego wézwanie do 
walki przeciw wszelkim zakusom dzielnicowym 
endeków, którzy, nie bacząc wa powagę chwili, 
prowadzą ze wszystkich sił agitację na rzetz 
separatyzmu. Podłość tych zakusów, zbrodni- 
czy brak poczucia państwowego eskleków — 
wykazuje sposób, w jaki motywują rzekomą 
konieczność autónomji dla Poznańskiego: Po- 
anańskie musi otrzymać autonomię, inaczej 
Śląsk nie uwierzy, że da mu się przyrzeczo- 
ną samodzielność! 

żołnierz. 


WORRY 


Wieliczka, 
(Korespondencja wlasna), 
Przecjw kurjałnemu systemowi wyborczemu w 
i gminach. 

Reakcją w Wieliczce wraz z klerykatemi pod- 
nosi głowę i chce utrwalić swoje panowanie w gmi- 
nie na podstawie kunjalnych wyborów, 

Od dłuższego już czasu wre w Wieliczce, jak 
w kotie. Reakcja robi gorączkowe przygotowania do 
wyborów. Wszelkiego rodzaju iutryganej znaleźli 
się w swoim żywiolo, jak o tem świadczą różne kon- 
wentykle i targi o mandaty, Jednem słowem, reak- 
cja i klerykali poruszają wszystkie sprężyny, aby 
socjalistów pobić i nie dopuścić do ich zwycięstwa. 
Do tego oczywiście ma im pomódz siate kurjalne 
prawo wyborcze. 

To dało pówód, że robotnicy zorganizowani w 
P. P. 3. zwołali dnia 9 stycznia zebranie publiezne, 
aby na mim zaprotestować przeciw zakusom reukcji 
i klerykaiów i zażądać, slusznie im się rależącego, 
sprawiedliwego powszechnego prawa wyborczego, 
Zebraniu przewodniczył tow. Pytlik, przew, Kom. 
P. P. S. w Wieliczce. Referaty wygłosili tow, dr, 
Mfiler i poseł tow, Z. Klemensiewicz. 

Następnie tow, Pytlik odczytał rezolucję, W 
dyskusji zabierali głos: tow. Mistąt, ob. Ozga, db. O- 
koński i inni. Tow. Mistet zgadza się z treścią rezo- 
lueji i od siebie proponuje dodatek, aby rezolucję 
rozesłano na ręce odpowiednich władz i tym sposo- 
bem przyśpieszono zalatwienie. Ob. Okoński i Ozga 
przemawiają przeciw rezolucji i żądają uchwalenia 
wniosku, że wybory gminne w Wieliczce należy za- 
raz przeprowadzić ną podstawie kurji, argumentu- 
jąc, że powszechne prawo wyborcze do gminy tie 
nadejdzie nawet za dwa lata, Obaj mówcy pochodzą 
z obozu klerykatów i przyszłi z zamiarem rozbicia 
zgromadzenia, co im się jednak nie udało, 

Po krótkim wyjaśnieniu sprawy zebrani przed- 
łożoną rezolucję uchwalili jednogłośnie. Przeciw 
głosowali tylo Ozga i Okoński. i 


Kutno. 
(Korespondencja własna), 
Przeciw senatowi, 


W dniu 9 stycznia odbył się tu przed Magistra- 


Dalej bow, Kulakowski wyjaśni! zebranym sy- 


a ma W M 


biologia (rew. lato). 


(Korespondencja wiasna). 
Chiopi za Górnym Śląskiem. S 
Dnia 13-g0 przyjechał do nas poseł Malinowski, 


Opowiadał nam przeszlo trzy godziny, i dowie- 


Poseł Malinowski przytaczał różne cytry: ile to 


Przy końcu, dowiedziawszy się o tem, 00 się 
Aby partia nasza j posłowie zawiadomili chło 


Następnie powzięte zostały następujące u- 
1) Senatu nie chcemy. | 
2) Wypowiadamy się przeciw dotychczaąsowe- 


się peine posiedzenie Z. P. P. S. 


wie, reprezentujący stromnidiwa pa 
PP.: Poniatowski, Skulski, Nowodworskć 
nowski, Rataj i Stesłowicz, Z ramien 


| mu sposobowi załatwiania reformy rolnej, ol 
bowiem tylko dziódzice na tem korzystają. 
gamy się od rządu przyspieszenia podziału z 

Pozatem, już rok mieszkamy w dofach, bo 
drzewa na odbudowę mie chcą dać, obiecując. 
miejach, że nasza kolej przyjdzie za lat kilka. 

Jeden z uczestaików wi 


Kaimion nań Wł. 
(Korespondencja własna), 
Dola 16-g0 w Kazimierzu odbył się wiec 
ski sprawozdawczy, tow, posta Malino 
Mówca przemawiał ma ulicy. 
IW. przeszło trzygodzinnym referacie tx 
nowski przedstawi? nàm okropny stan kraju, 
kiego doprowadziła gospodarka bumżuazji pol 
Po wiecu przyjęto następujące uchwały: p 
1) Zebrani na wiecu mieszkańcy miasta 
mierza i okolie, dowiedziawszy się od posla 
nowskiego o znaczeniu Górnego Śląska dla 
a także o zaborczych planach Niemców w s 
do Slaska, — posyiają Górnoślązakom słowa 
ty, oraz życzenia wytrwałości w walce, Górmy 
musi do Polski należeć. Precz z Niemcami, 

żyją robotmicy i chłopi Górmego Śląska! 
2) Obecni na wiecu w Kaziemierzu, po spra 

zdańiu z Sejmu posła Malinowskiego, oraz wyj 
niu sprawy senatu, wypowiadają się przeciw 


Nie choemy senatu, bo to jest przeciwne d 


Późno wieczorem odbyło się zebranie Zw. 
garbarzy, ma którem tow, Malinowski był ob 
Załatwiono kilka ważnych spraw. 


m 


Bocheńc 
BAREIN SEAN ILD 


Chlaśnięcia. 

W poosekaini kolejowej. 

(Z cyklu „Chwile marzenia“). pa 

„Obwość i bezprzyiulmośó nudnych poczekalni 

Siacyfnych, ten plakatów jedkiawich jess. 
X 


| ~ SRODi, 
„Płażą” mi... Coś dziwnego z duszą wą 


Myślę, jak w gruncie rzeczy jesteśmy bą 
Z tą „koniecznością“; podejść do kasy 


Irawiąc niedosmażony, bufetowy „tilet“ 
Żeby gdześ do Pułluska nudny, twardy 
Wylkupić, który blada, zaspana panienka 


Ostempłuje, tobnąc w „czyn* ten calą wa 
Gdzieżeście sny o Baie, które-m, dzi 


Śnił przed chwilą?.. Bo Sydney, do Yed 
podróże?.. 
Kolorowych lampjonów z papieru feerje 


Twardą jest rzeczywistość, jak choóby ta 
ia 

Przeznaczona dla takich, jak ja, do „czeka 
nią” 

Ach, Spodków tylko pieści wszak Bajka 

„Tytanja”t. 
„Oberon* o „Pułtusku suem“ niech się 

napawal.» 


„Mroczno jest w poczekalni, jak w mem ży 
i bi 
Kolorowe światełka zabłysły ma torze... 
A mnie się jakieś senne, lazurowe morze 
W krwawej, płomiennej łunie, śni... Z 1 
Ae chwytu blednę. 


Ale szarość „zwykłości* zalewa marzenie... 
Stary, pod jarzmem życia pochylony trage 
2 męką trudu, na „péron“ wynosi już b 
Idźmy, bo już stacyjne sygnały ,, i 
Wabią... „Odjazd“ już bliski.. 


; Wagław Wi 
, *) Patrz „Sen nócy letniej" Szekspira. — 


Kronika sejuowa ; 


Dziś o godz, 11-ej przed poł. u 


Obecność wszystkich członków ku 

p ' ) 
Z powodu odroczenia narady przedstaw 
cieli strommiciw z prez. Witosem do jutra i o 
bywających się dziś posiedzeń klubów sej 
wych — wyznaćzene na dziś pierwsze po $ 
teczne posiedzenie Sejmu zostaje odwoła 
odroczone do czwartku 4-ej po pol. 


Narada u prez, Witosa, 
Wozoraj o godz. 1i-ej rano odbyła 
prez. Witosa narada z przedstawiciekami 
nictw sejmowych. Obeeni | 
rszystkich klubów sejm 


f 


becni byli tow.: Barlicki, Daszyński i Mo- 
Prez. Witos w trzygodźinnem prawie prze- 
eniu szczegółowo omówił wszystkie naj- 
otniejsze kwestje polityki zagranicznej i 
nętrznej. Przedstawił stan rokowań poko- 
ich w Rydze, sprawę Góriego Śląska, Lit- 


atenty, do Niemiec, do CzechoSłowacji i Ru- 
ji. Pozatem zreferował stan wewnętrzny 
1: kwestję walutową, aprowizacyjną, ko- 
ikacyjną, administracji wewnętrznej, przy- 
a zwrócił uwagę na konieczność rychłego 
wałemia konstytucji. Prez. Witos zakomu- 
wał zebranym o środkach, które Rząd 
erza przedsięwziąć i prosił o skreślenie 
wiska poszczególnych stronnictw w sto- 
i do obecnej sytuacji politycznej. 

_ Obecni na naradzie posłowie prosili o od- 
ie posiedzenia, ponieważ muszą exposć 
era póddnć dyskusji w klubach. 
pA Sej naradę przerwano. 
odbędzie się w środę. ~ 
Dzisiejsze posiedzenie sejmowe zostało z 
nieukończenia narady odłożone do 
, dn. 20 b. m. | 


W. sprawie chleba i węgla dla Łodzi, 


_ Wczoraj przybyła do Warszawy delegacja 
ka w sprawie groźnej sytuacji aprawiza- 
ej i opałowej w Łodzi. W skład delega- 
wchodzą przedstawiciele robotników i Ma- 
atu, oraz posłowie; tow. Ziemięcki i inni. 
Dełegacja przedstawiła na posłuchaniu 
rez. Witosa swoje postulaty. Dalej konte- 
ała z ministrem aprowizacji Grodzieckim, 
przemysłu i handlu Przanowskim, oraz 
kolei Jasińskim. 
Delegacja przedstawiła upośledzenie Ło- 
w stosunku: do innych środowisk robotni- 
h, W ciągu miesiąca Łódź otrzymała oko- 
00 wagónów mąki, co stanowi minimalne 
niesięczne zapotrzebowanie. W ciągu 
siąca stycznia dostarczono 2 wagony. 
gk tego ludność otrzymywała przecięt- 
4 funty chleba miesięcznie, we wrześniu 
1 iunt, a w styczniu nie wydawano 
| zupelnie chleba, 
aprowizacji oświadczył delegacji, że 
powinna, jego, zdaniem, być traktowana 
Mi z Warszawą i Zagłębiem  Dąbrow- 
le "P. Grodziedki wyznaczył na dziś ści- 
ją konferencję z delegacją. 
V sprawie węgla dła przemysłu oświad- 
PP: Przanowski i Jasiński, że wskutek 
sezania zapotrzebowania dla przemysłu 
iejszono kontyngent dla Łodzi na styczeń 
000 ton na 19,000, które będą Łodzi bez- 
lnie dostarczone. | 


Program państwowy reakcji, 


Rada Naczelna Związku LudNar., która ob- 
la w niedzielę w Warszawie, uchwaliła re- 
Í którą tu podajemy, zdobiąc w kilku miej- 
wyjeśnieniami : 

„Na pierwszym planie akcji stoi: 

) Szybkie uchwalenie konstytucji, zgodnie z 
większości Sejmu i narodu, pomimo teroru 
lewicowych (,,Głosowanie fizyczne”), 

2) Qalkowite zjcumoczenie z Polską ziemi wi- 
ej, niezbędne dla ustalenia wschodniej gra- 
Rzpltej i niedopuszczenie do przewiekania tej 
y przez nieliczące się z wolą miejscowej lu- 
i pomysły federacyjne, 

8) Zorganizowanie zbiorowego, systematycz- 
odporu przeciwko wszelkim próbom tamo- 
życia gospodarczego przemocą czy strajkami 
wnienie poszanowania prawa (przez pp. No- 
orskich i t. p.)). 

Zdecydowana walka z niekonstytucyjnemi 
ami na politykę. (Oczywiście endecy nie 
u na myśli walki ze Związkiem Ziemian, 
ow, Przemysłowców i t. p.). 

5) Skupienie calej uwżgi na uzdrowienie Wy- 
nych przeż te niekonstytucyśine wpływy sto- 
w armji (to znaczy, oddanie armji pod 

Wy Lutosławskich, Dowborów Muśnickich itp.) 
> 6) Konsekwentne i bezwzględne zorganizowa- 

> tępienie korupcji i nadużyć (o, takt...) 
Gruntowna zmiana zasad dotychczasowej 
gospodarczej (ministrów endeckich: En- 
Karpińskiego, Wł, Grabskiegoo i t. p.) i 
lenie życia "ekonomicznego 2 krępujących 
é zg wytwórczość krajową bezcelowych 


Dalszy 


Od 


<NE- 


it, p.) politykę zagraniczną, wolną od. 
vych planów tworzenia państw bnforo- 
a zabezpieczającą mocarstwowe interesy 
przez sojusz z Francją i szczerze nam przy- 
memi państwami, 

9) Polityka zasad (he, he...) bez wzgłędu na 
we kombinacje partyjne czy rządowe”, 


Rada Naczelna N. P. R. 


czoraj obradowała Rada Naczelna Nar. 
ji Robotniczej. Dyskusja toczyła się doko- 
praw aprowizacyjnych ; węgłowych. Skar- 
ię na liczne braki i niedomagania, na 
banie interesów klasy robotniczej, na 
dzielnicy pruskiej, Kucharskiego. 
amiętną dyskusję wywołały wewnętrzne 
ti paityjne na tle zachowania się ro- 
iny Brejskich. Zatwierdzono wykluczenie z 
pnieiwa posłów: izydora Brejskiego i p. 
ockiej, podawano również ostrej krytyce 
alność wajawody pomorskiego, Jana Brej-. 


Środkowej, sprawę Gdańska, stosunek do - 


„ROBOTN IK", wtorek, 48 stycznia 1921 r. 


skiego, którego autorytet w partji jest mocno 
zachwiany. 

"Uchwał żadnych nie powzięto. Dziś dal- 
szy ciąg obrad. 

sw 

W związku z notami rządu n'emieck:ego 
do Rady ambasadorów i rządów wielkich mo- 
carstw o rzekomej koncentracji wojsk: polskich 
ma pograniczu Niemiec, zwłaszcza zaś G. Ślą- 
ska, oraz o przygotowaniach połsk'ch do wy” 
"wołania ruchu zbrojnego na G. Śląsku, jak 
również z rozsiewanemi przez prasę i agencie 
‘telegra? czne niemieckie w sdomościami na ten 
temat, Ministerjum spraw zagranicznych 
stwierdza, że insynuacje te są zupelnie z praw- 
dą niezgodize. Żadna koncentracja wojsk na 
pograniczu zachodniem nie jest dokonywana. 
Chwilowe powiększenie ilosc wojska ma w 
obecnej chwil; miejsce na cażym pozafrontio- 
wym terytorjum państwa i wynika ze ściąga- 
nia poszezególmych pułków z itomiu wkeliod- 
niego dia przeprowadzenia ich demobilizacji. 
‘Każdy pułk rozlokowany jest w tej miejsto- . 
wości, gdzie stał jego balaljon zapasowy — i. 
zaden wyjątek od iej reguły nie został zrobio- 
ny. Nietylko jednak czysto administracyjny 
charakter tych przesunięć nie może budzić 
żadnej wątpliwości, ale i ilość ich na zachod- 
niem „pograniczu jest bez porównania n.żzza 
od cyir przytaczanych ze strony Biemiechiaj. 

Co do rewelacji niemieckich o polsk 
organizacjach zbrojnych na G. Śląsku, stoją” 
cych jakoby w ścisłym związku z władaami 
rządowemi w Warszawie — to alarmy tego 
rodzaju ze sr niemieckiej powtarzane od 
chwili ratyfikacji. traktatu już kilkakrotnie, w 
przeddzień ważniejszych decyzji w sprawie. 
Śląska ponosiły zawsze tak zupełae fiasko — 
że ep Oc ich raz jeszcze obecnie wy- 
daje się zb$teczzem. Rząd poiski nie ma żad- 
nego powodu obawiać się wyniku sprawie- 
diwie i bezstronnie przeprowadzonego piebi- 
scytu, musi więc być stanowczo przeciwuy ja- 
kiemukolwiek zamachowi na G. Śląsk, grożą- 
cemu załamowaniem tak ważnej dia życia e- 
konómieznego produkcji węga, oraz imogące- 
mu pociągnąć za sobą fatalae nasiępstwa dla 
gospódarczej odbudowy Europy. 

Rewelacje tego rodzaju, przeznaczone z 
jednej strony na urobienie opinji międzyna- 
rodowej w pożądamym dla Niemiec sensie, są 
pozatem wygodnym sposobem odwrócenia u- 
wagi od faktów, świadczących, że Niemey, zda- 
jąc sobie dokładnie sprawę z wciąż amniej- 
bzających się ich szans w razie szybkiego i 
spokojnego przebiegu plebiscytu, dążą do u-. 
miemożliwienia jege przeprowadzenia przydaj- 
maniej w bliższej przyszłości przez wywołanie 
zaburzeń na terenie plebiscytuwym i stworze- 
nie na G. Śląsku faktów dokonanych na swo- 
Ką korzyść. Niema prawie dnia, aby wladze 
aljanckie nie wyliryły niemieckiego skladu czy 
transportu broni na G. Śląsku. Ogóina liczba 
broni niemieckiej skoniiskcwanej na terenie 
'pleb., up. tylko w miesiącu listopadzie, wy- 
mosi: - 
karabinów 5,074, rewolwerów 929, karabi- 
mów masz. 40, nabojów 135.000% granatów 
ręcznych 121 i wielką ilość różnej amunicji, 

Obecnie zaś, jak e tem. świadczą chaciaż- 
by prawie codziennie przez prasę podawane 
wiadomości, ilości wykrywanej broni bynaj- 
mniej nie uległy zmniejszeniu 

Trzeba zdać sobie sprawę, że skonfisko- 
wana broń stanowi zaledwie drobną część 
"ransportów wciąż skierowywanych z poza ki- 
ji demarkacyjnej na teren płebisgykowy, prze- 
znaczonych dia wzmocnienia uzbrojenia calej 
sieci organizacji zbrojnych niemieckich, rozsia- 
tych na caiym G: Śląsku, a których naczelne 
kierownictwo znajduje się na sąsiednich te- 
rytorjach Śląska Niemieckiego. Tajne organi- 
zację te, których dzeasalność uzewuętrznia się 
w obecnej chwili w aktach terroru na ludności 
polskiej, oraz w usuwaniu działaczów polskich, 
doprowadzane są do takiej doskonalości, aby 
módz na z góry dany znak bądź sprowokować. 
ruchy zbrojne, bądź okupować teren plebiscy- 


otowy w chwili, gdy stanie się oczywistem, że 


G. Śląsk drogą legalną przy Prusach pozostać 
mie może. Rząd polski posiada dokładne dane 
'© organizacji i przywódcach tych oddziałów bo- 
sśowych niemieckich. Dane te już w nafiższej 
iprzyszłości będą mogły być podane do wiado- 
mości publicznej. (PAT). 
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Prezydent Massaryk zam'anował dr. Wa- 
eława Giersa nadzwyczajnym posłem i mini- 
strem pełnomoenym republiki czecho-słowac- 
«kiej w Warszawie. 

B.A 

Wczoraj rano nastąpiło w- Lublinie uro- 
czyste otwarcie pierwszej w Rzeczypospolitej 
Rady Wojewódzkiej pod przewoduiciwein wo- 
jewody Moskalew skiego. 

Skład Rady, Wojewódzkiej stanowi 38 o- 
sób częściowo 4 wyborów jako przedstaw:eiele 


sejmików, częś iowo jako przedstawiciele 
władz. - 
/ 
PA 
W lutym projekiowana jest wycieczka 


da eniikarzy -do Wielkopolski. Program obej- 
muje zwiedzenie miast: Poznania, Gniezna i 
Bydgoszczy. SPiN 
* 
w x 
4 


(a) Podsekretarz stanu w min, rolnictwa, p. 


Chmielewski, wyjecheł do Gdafska, skąd udje stę, 


do Rygi w sprawach PORA pozojowyca 


Mioister spraw zngranić cznych ks. Sapieha wy- 
stosował następujący list. do mieszkańtów pow. 
Lepelskiego, gub. Witebskiej: 

Delegacja luduości powiatu Lepelskiego — 
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skargą na okropne rządy bolszewików i ną okru- 
cieństwa, popelitiane wzgtętem bezbronnych i nie- 
wiunych nriesżkańców, oraz zbadawszy: istotnie ira- 
, głozne położenie ludności, Rząd Polski, wznuszony 
jej losem, dofoży wszech wysiików, aby przyjść 
z pomocą. Rząd polski dotoży wszelkich starań, aże- 


1 By życzenia dełegacji zostały spełniane i sprawy poi- 


gub. witebskiej, przybywszy do Warszawy, złoży- ` 


ła mi petycję o prayiączenie ich terytorjum do Pol- 
ski. Zapomawszy się doktadiie z treścią wszystkich 
podań, w których" kę ludność zwraca się ze 


ODEZWA zaczą POK. 

by, 17 stycznia. 
(Orient). Organ wiłedmk P. P. 8. „Prze- 

łom" zamieszcza odee Wyborczą, w Której 


"pisze: „łowarzysze, wybery do seimu samo- 
ćkieśtenia wyóaczone. Klasa robdimeza wim- 
na wziąć najczymikićjszy tdzał w wyborach. 


Pragiiemy niepotłielńości kraju i ścisłej łącz- 
ności jego z Peiską, bo tam jedynie bratnia 
nam kiasa robóluitzą jest 3 ata, tam jedynie 
zdąża ona celowo do trwałego grumtowania 
swych wpływów i wywaiczemia władzy. Na 
dródze, do tego celu mamy. dotychczas prze- 
szkeię. Jeszcze nie osiągnięta zgoda ludu li- 
tewsk'ego Ra nasz pregtańi Wycięgany do 
bitwinów dień ma puiedierńie, tie na walke. 
Gdy dłoń ta zawdśnie w powititzu, lub będzie 
odtrącena, pozostałzie jedyne yrs przyłą- 
ożemia Wileńszczyzny do l. Będzie to 

cie jedyne, głłyż nie tylko język wspólmy 

Jura ńes tam ciągńą, jest pódetawh jesz- 
pie. ważniejsza do łącznóści masżej z Pelską. 
Bez pómocy klasy róbótnitzej polskiej będźie- 
my A sa na długą niewolę. Pojąćto powinni 
mási towawzysze z za Maji demarkacyśnej i 
przystąpić do wspólnej wałki o całość kraju 
i federację z Polską. Niech żyje całość i nie- 
podzielność kraju w ścisiej łączności z Polską, 
` INŻ. SZOPA 0 S%WAJ DYMEISSY. 

' Wileo, 17 sfycznia. 

(E. E.). Dyrektor departamentu przemy- 

słu, hamłlu i odbudowy, inżynier Teofil Szo- 
pa, w wywiadzie z prardstawieeiam agencji 
telegraficznej East Fapress urasadnial szcze- 
gółowo mtotywy swej dymisi. Imżynier Szopa 
ośw.adezył m. im. co następuje: 
. Podjęta przeze mnie próba uzyskania od 
pozostałych cztoaków komisji tymczasowej 
pewnych programowych zdbowiązań, w postaci 
przyjęcia dekretu, określającego bXżej kompe- 
tencję sejmu—nie udała się. Prasa tych kie- 
runków socjalistycznego, it. zw. „krajowego“ u- 
zasadniała kon'eczmość sąwiazania bezpośred. 
nich rokowań między Witrem a Kownem, o- 
raz poddania tej sprawy pod obrady sejmu 
wileńskiego. 

Jestem federakstą, uważam wszakże za 
wskazane, aby rokowamta między Polską: a 
Litwą kowieńską odbywały się w Warszawie 
a nie w Wilnie między komisją tymczasową a 
przedstawiciełami Kowma. Nie można bowiem 
dopuścyć, aby kedda dzieiniea polska czyli 
część narodu prewadośla samedzielnie roko- 
wania w sprawach obchodeących cały naród. 

Zadaniem sejmu powinno być zadecydo* 
wanie przynałeżności kraju do Rżeczypospoli- 
tej Polskżej albo reprbiiki litewskiej, oraz 
wybór komisji któreby mogła uczestniczyć w 
naradach polsko-litewskich w Warszawie w 
charalsterze rzeczoznawców. To też po ustąpie- 
wu dyrektorów Engla i Janirowsk:ego, mógł- 
bym zostać w komisji tymczasowej tylko w 
tym wypadku, gdyby pozostali jej członkowie 
w drodze ktmyyromtsu że swem pregramem 
partyjnym zgodzili się związać wzajemnem z0- 
bowiązaniem co do dałszej Enji politycznej. 
Zobowiązanie to miało przyjąć fonmę delretu 
dodatkowego, określającego biiżej zadania sej- 
mu wileńskiego. Gwarascji tych mie chcisdo 
mt za i tem zmieszono amie do dymisji. 

. ZASZTEWT © PRZESALENIU 
W T.K, Ë. 
Wio, 17 stycznia. 

(E. E). W wywiadzie z przedstawicielem 
agencji telegraficznej East Express dyrektor 

reamenńu . tymrczasowej komi- 
sji rządzącej Litwy Środłrowej a * zarazem 
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Skich części powiatu Lepełsiaego będą ze spëgeiną 
energją bronione przez przedsi awicteli posskach 1ia 
Śoniereacji + w Rydze. Minister (—) i, Sapiena, *, 
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ŚRrawa Wileńszczyzny. 


przywódca wiłeńskiej grupy P. P. S. Zasztowt 
w następujący sposób uzasadnił stanowisko 


„komisji tymezasowej w związku z motywami 


ustąpienia dyrektera Szopy: 

Wileńszczyzna stanowi int segralną cząstkę 
obszaru odpowiadającego mniej więcej obsza- 
rowi dzikiejszej Libwy Środkowej. Skład na- 
rodowościowy tego terytorjum w ujęciu su- 
miernom może poważnie zachwiać twierdze- 
mami dyrektora Szopy. Istnieje szereg pierw- 
szorzędnych czynników, wyrosłych z przeszło- 
ści, żywych dotąd, zrośmętych organicznie z 
potrzebami rczwojowemi <efirego obszaru, któ- 
re wiążą go niemmiej smie niż z Polską rów- 
nież i z resztą kraśu. 

„Krajowość” tylko wyrazem zrozumie- 
nia etemeartarnych obowiązków wobee kraju w 
związku z istotą całotsziaftu jego potrzeb. OA- 
łam krajowy chce budować ptzyszłość wspól- 
ną nie na padporządkowanłu i zapoznaniu lecz 
na ich szerokiem uzgeSkieniu z interesami 
Rzeczypospontej Polskiej. Rozumiem że w i- 
mię trwałości zabezpieczen samej budowy, 
sztikać należy rozwiązania na liuji porozumie- 
nia z r kraju, nie leżeeważąc praw żad- 
mej z mi h naredoweśi. sprawie 

ego porozumienia główną rołę powinny o- 
degra6 właśnie owe czynniki miejscowe. 

Inicjatywa i samodzielność tymczasowej 
komisji rzękłaącej nawet ze stanowiska dyrek- 
tora Szopy, przy iXikejącem stosunku uczucio- 
wem i niewątpliwej lojalności komisji wobec 
Polski nietylko nie zagrażają interesom pol- 
skim, ale, przeciwnie, są w nieod- 
zownym pomysieego rozwiązania sprawy. 

Uzależnienie i skrępowanie czynników 
miejscowych osłabiłoby energię społeczeństwa 
Litwy Środkowej, a częściowo zniechęciłoby 
je bezwzględnie dla samej sprawy. A prze- 
cież postawa tego społeczeństwa zadecydo- 
wać ma o wszystk em. 

Komisja tymczasowa nie zaniedbała żad- 
nych wysiłków celem ujednostajnienia akcji 
możłiwie pełnego porozumienią się z War 
Suawą. Sprzeczności dopatrzył się dyrektor 


aw m 


‘Szopa w uchwale o kompetencji sejmu, mimo 


wyraśnego orzeczenia komisji, że najistotniej- 
sem zadamóm sejmu będzie ekveśienie przy- 
ńależności prawmopaństwowej kraju. Dal- 
szych ograniezeń i zamknięcia dyskusji przy» 
szłego sejmu wiłeńskiego w granicach jedne- 
go pytania: do Polski czy do Litwy — Komi- 
sja przyjąć nie mogła bez narażenia się na 
zarzut ze strony części społeczeństwa o innej 
orjentaaji, że zamienięto jej "dostęp do sejmu 
przez te ograniczenia. Fomin proponowana 
przez dyrektora departamentu Szopę, podko- 
pażaby powagę morałną sejmu i przekreśliła- 
by znaczenie dokumentu, który ma służyć kra- 
jowi jako tarcza na przyszłość. 

Okródnik prezesa komisji Abramowicza, o 
którym wspomita dyrektor Sząpa, ograniczał 
wszelką samowolę i ignorowanie obowiązują- 
cych przepisów o wiecach. s; ang straży, 
ludowej nie cheiała podpor é się tym 

przepisom. Co się tyczy zarzutu, że praga 30- 
cjalistyczna w sposób demagogiczny wysuwa- ` 
ła potrzeby bezpośredniego porozumienia się 
z Kownem — to stwierdzam tylko, że stano- 
wisko lesvicy mie uiegło żadnej zmianie, a zna- 
ma wehwała polskiej partji socjalistycznej Lit- 
wy podkreślała aż ńadło chyba wyraźnie nie- 
dwuznaczny stosunek lewicy do Polski, 

Reasumując powyższe, sądzę, że moment 
obecny nie nastręczył dyrektorowi Szopie 
dość przekonywujących argumentów, uzasad- 
„niających jego dymisję. 
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|Przeć plebiscyjem na Górnym Śląsku. 


POCZĄTEK PLEBISCYTU. 

Pazyż, 17 stycznia. 
(E. E.). W kołach oficjaśnych Paryża i Lon- 

dynu podają dzień 13 marca, jako początek 

pierwszej części pleb'seytu na 'G. Śląsku, mią- 

nowicie głosowanie głęecnych mieszkańców 


kraju. 
Bytom, 17 stycznia. 

(PAT). Dziezniki paryskie, londyńskie i 
berlmńskie potwierdzają wiadomość, że płebi- 
scyt na G. Śląsku odbędzie się 13-go marca. 
Jest to dzień niedziełny, co odpowiada wła- 
śnie odnośnym przepisom traktatu pokojowe- 
go. Ostateczny termin rozstrzygnięcia wszel- 
kich reklamacji przez komtsję międzysojuszni- 
czą w Opolu upływa z diem 8 marca, co rów- 
nięż przemawia za prawdopodobieństwem da- 
ty plebiscytu 18-go marca. 


| międzysojuszniezej komisji 


le 


DO EMIGRANTÓW POLSKICH. ' 
sęp 17 stycznia. 


Śląska, ale go nie zachowały wskutek wydale- 
obszaru przez władze niemieckie, mają 


ne wyjaśnienie przyczyn wydalenia, 

nie prześladowania tychże przez władze nie- 
mi:eckie. Oba te dokumenty wysłać do 
jako proś 


w Opolu 
śbę o wpisanie ich na listę głosują- 
cych. Formularze te otrzymać możma w aei 
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ych komitelach plebiscytowych w calej Pol- 
Bce. 
216.000 NIEMIECKICH EMIGRANTÓW. 


` 


| 
| | 
| bytom, 17 SłyCZn.8, 
| (PAT). Pisma niemiacke podaję, ŻE do 
| plebiscytu na U. Śiąsku zglusdo Się dulych- 
| tzas w niemieckich biurach pieb.ścy tów; ch w 
calych Niemczech 216.000 euni BIALIÓW górno- 
śląskich. Miu. komuu.kweji przeauaczyły do ich 
Paa ua U. Sık 210 pociągów osos 
s : 


ych. ' NY 
. DB. € 
l h | 
= Caut Bienia, 


dj Paryż, 16 stycznia. 
| 4 (PAT). (Havas). Dzis u guwuż, lU biiand 
| bznajuui prejucuwwi hulluiauduwi oslultycz 
ny biad gubiuciu, Klucy jest uasiępujący: 
pirezyucui uiusWYWw | puuisio r Spiuw digra 
niczuych Braud, sprawivdiiwośw DOLitvuj; 
paw WĆWLięlrznych Maurwuud, wojuy Bar 
thou, Miiyuarij Uuisthau, luausów Douuiet- 
gue. oŚwiajy Beraud, roluivtwa Lefevre du 
"Prey, baudiu — Disor, pracy — Vincent, 
robót publicznych — Le liıwequeur, hy- 
gieny Lurodu, kolonji Suuaut, dz.cinie oswu 
bodzwnych Loucheur, emesylur Maginot, Po 
| 6puszcziziu paiacu Klize,skicgo Biiauu zgru” 
| Mmadził swych współprawowaisów oelein juia- 
Bowaunia pudsekrelaszu Sunu, 
> Paryż, 17 stycznia. 
| (PAT). (Havas). Nowy gawinej Swiądu się 
| 82 senatorów i 13 deputowanych, uależących 
ĝo następujących parti polityczaych: Briand 
— wocjaiści republikańscy, Sarruut, Daniel, 
| Vinceut — sucjaasści rauykalm, Lvucieur, Ma- 
ginot — denokratyczia lewica republikańska, 
| Bonuevay, Leievre, du Prey, Loredu — demu 
| krag czna Uuja republikańska, 
OŚWIADCZENIE BRIAND'A, 
| Paryż, 17 stycznia. 
` (PAT). Telegraphen Cvmpagnie douusi; 
Briand przedstawił swój program prezydento 
wi ministrów Miierundowi i oświadczył 00 
następuje: Nie możemy nakreśiać polityki da- 
leko idącej. Musimy ustalić sumy, które nem 
Niemcy mają wypłacić. Musimy  okseślić 
wysokość rat powzujch, Które dla uas prz; pa- 
dają w złocie i gotówce. Przadewszysiziem 
musimy z aljawlaiui do,ść do pusożumiedia, 
aby spożytkować także wyslawione przez 
Niemcy weksle i wprowadzić je w obieg. 
PROGRAM BRIANUA, 

+ Paryż, 17 stycznia. 
(PAT). (Havas). Briand przedstawił Mib 
dowi nowe trzy główne wytyczne swojej 

polityki: 1) Bezwarunkowe spelnienie trak- 

tatu przez Niemcy. 2) Ścisłe porozumienie 2 

aljaniamu. 3) Utrzymanie politycznego pwesti- 
geu Francji na kontyngencie Europy, 


kapp zaprzecza: pOgtd348M 
| o meżliwiśći wojay 


Moskwa, 17 stycznia. 

(PAT). (Wied. B. K.) Ponieważ Niemcy 
prosili o pozwolenie zatrzymana artylerji w 
twierdzach 1 o wzmocnienie stalych wojsk ze 
względu na możliwość wojny  polsko-rusyj: 
skiej. delegat rosyjski w Berlinie Kopp © 
świadczy! ofcjalnie, żę rząd sowiecki dąży 
wszelkimi sposobami dô pok jn i sądzi, że 
sówujeż i Polska sobie tege życzy, 


KJ i 1 ri 
(Ital w Bulg 
DRA Nauen, 17 stycznia, 

(PAT). (Radjo), Dziś przyszło w berlim:'© 
do zaburzeń z powodu demiousiracji komuni- 
stów z okazji rocznicy Śm'erci Liebknechta į 
Róży Luxemburg. Przed hotelem Adlon tlum 
chcial rozbrosć policję, PrŁyczem punio jeulie= 
go polcjanta, 5 %8 cywilnych odmosło rany. 
Według urzędowego sprawozdania tłum usio- 
wał przerwać kurdou poltji ìi włargaąć do 
parlameniu. Na rógu "lc pod kipami i ul. 
Wilbelma, pauol daia igwa W powietrze, gdy 
tłum chcial wiarguąć na ul. Wilhelma, przy 
której m eszka kancierz Ebert, i gdzie znaj. 
duje się m:u.sierjum spiaw zagrabicziych, 


Wiademości telaqr=[IGZK8 


— Senat amerykański oświadczy! się więk- 
smością gosów za projokiem zreduzowania ringi 
do 150 tys, ludzi, 

— Komisja finansowa parlamentu amerykań- 
gkiego skreśla w preliminarzu budżeiu 23 miljony 
dolarów z ogólnej šumy płac urzędniczych. Oko- 
10 tys, urzędaików będzie wydalonych zę slużoy. 

— Przedstawiciele towarzystw Iransstlanlyokiej 
żeglugi amerykańskiej, zawiedomili kongres, ŻE W 
kręty ich będą na przyszłość żeglowały pod Obce 
bauuerą, o lie zakaz używania wókobolu na parow- 
cach nie będzie zmesiony. - 
> — W Królewcu przyszło w tych dniach do 
manifestacji komunistycznych na rzecz Karola Lieb- 
kuechia i Róży Luksembtwg, przyczem policja %wo- 
bia użytek z broni, Padło wiele oł:ar, 

| — W sobotę rano spłoagły w Loalynie zakis- 
dy Vecum Od Compagnie, w których nagromadzo- 
nych było dwa miłjony galonów naity, 

— W Pucku wskutek zepsucia się motoru pod 
<zas lotu, wpadł do morza hydropian polski, Ze 


"PRA 


„ROBOTNIK”, wtorek, 18 stycznia TYZI n 


zmajdujących się na rim pasażerów, zdołano ura- 
tować wszystkich, oprócz podporucznika  Gąsow- 
śkiego i starszego marynarza Ostrowskiego, kiowzy 
utonęli, 7 ? 

Paa PIPE 1 I PE PANEIS CNS DETRAN RI 

W kolach robotniczych — bez różnicy sta- 
nowiska paryjucgo — zuany artykuł p. An- 
tun ego Auusza, posia „ludowego, wywolał 
zrozum:ałe olurzenie. Spokojna, rzeczowa od- 
powiedź Wydziału Wykonuwczegu Z. Z. K, 
każdegu człowieka bezstronuego przekona, co 
sądz 6 o napaści na ruch robotu- czy p. Anusza, 
o tępej obojętności p. posła na dolę proleta- 
raiu, o egoizmie zamożnego chłopa, który u- 
stami p. Anuszá przemawia. 

Ale zato — „łowugroszówka” składa p. 
Antoniemu Anuszywi Życzenia i dziękczynię- 
ma. A 

„Dwugroszowy” pogromca Marksa — p. 
Erazm Majewski — pasuje p. Antoniego A- 
uusza ua wodza kapitalistycznej krucjaty prze» 
ciwko fubotnikom. ' SEM RE 

Brawo, p. Anusz] ł 


WIETE AEN RENS ARA RZE M GIG TATRY RIAA EASON ES 


Detwaly nazezycelstwa, 


Na początku stycznia b, r, odbył się wiec nau- 
czycielsiwa m. st. Warszawy, Prezydjum wiecu 
przediożyio do przyjęccaa następujący porządek 
dzienuy:; 1) Sprawa uaiychiuiaswwego podwyższe- 
nia plac nauczycielskich przez podwyższenie míg- 
żuika, przez podwyższeuie dodatków miejskich i 
przez wypsacenie dodatku opniowego. 2) Rewizja 
ustawy z 138 lipca 1920 r. o wyposażeniu funkcjo- 
narjuszy państwowych, 8) Szkola w koustylucji 
polskiej, 4) Wolne wnioski, 

Nauczycielstwo jednak uchwaliło jako pierw- 
szy punkt porządku dziennego rezolucję:  „Nau- 
czycielstwo m. st, Warszawy, zebrane na wiecu 


dn. 4 stycznia 1921 r. uchwala przesieć jak naje | 
| 120, projektu usławy konstytucyjnej — stwierdza, 
| że.treść tych artykulów w żadnej mierze nie ôd- 


euergiczniejszy protest do wiadz państwowych, a 
więc do Sejmu ua ręce p. marszalka i do rządu 
nu ręce p. prezydenta ministrów przeciw dotych- 
czasowemiu traktowaniu nauczycielstwa przez nier 
wysiarczające na życie place, gdyż dotychczasu= 
wem ziom wWyuagradzanicm nauczycieli  wsudze 
obniżają stan szkolnictwa i tamują „oświatę, 

Następnie uchwalono doniuguć się podwyższe- 
nia mugżuika do BW, podwyzszenia dodatków 
miejskich tak, ażeby wynosily 807 placy państwo- 
wej, i uie byly niższe od 2000 mk. unesięcznie, 
Opaiu pzuczycielstwy domaga się w naturze, 

Dopiluowunie, ażeby te uchway przyniosły 
pożądany skutek i uwoauie powiórnie wiecu, ce- 
ləm obmyśienia środków dalszej akcji, gdyby wia- 
dze uchway ziguorowaly, poruczuw zarządowi ode 
dzialu warszawskiego związku. Również polecono 
temu zarządowi zwosać w najbliższym czasie sek- 
cje polączone związku. ażeby ua tem zebraniu za- 
stanowić się nad rewizją ustawy z dn, 13 lipca 
1920 r. i wypowiedzieć się, jakie gwarancje roze 
woju musi mieć szkola nasza w pro;ektowauej 
konstytucji. 

Nastrój, ton obrad, treść przemówień uwydatnia- 
ły dokonywującą się w nauczycelstwie ewoluc,ę, 
która zmusza je do domagania się polepscewa 
byiu, a w dialego, ażeby zamiast bruć kilka por 
sad, mogio oUduć wszystkie swoje sily szkole. i 
stuuąć do pracy oświatowej i orgawizacyjuej W 
związkach zawodowych, 


| przez urządzenie w na.bliższym czasie 
szkolnych w miaslach i zebrań we wsiach“, 


RE" SR = GIO r PE R EA A W BEŻ PORE CEZ ZE AO I ASA KA JE RA PRE ZG A 


i 


` 


Dnia 9 b, m. odbyło się zebranie nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych. Przed  porządkiein 
dziennym przedsiawiia zebranym p. A. Lesniew= 
ska, przewodnicząca Twa Dorażuej Pomocy spra- 
wę pomocy jeńcom. Postanowiono urządzić kwestę 
na ten cel, Wykonaniem za mie się Nauczycielski 
Konitev Obrony Narodowej. Z porządku dzienne- 
go referowal wiceprezes związku Z. Nowicki spra- 
wę rewizji ustawy o poborach nauczycielstwa z 
13 lipca 1920 r. Reierent uzasuduiał żądanie zrów- 
nania pod względem  p-acy i liczby godziń pracy 
nuuczycielstwa szkół powszechnych z nauczyciel- 
stwem szkół średnich. z tem, że najniższa placa 
ua odpowiadać poberom VIII kategorji urzędni- 
ków państwowych zaznaczając, że nauczycielstwo 
z ukończonym uniwersytetem  powiuno pobierać 
o 334% wyższą plucę, Na wniosek posła Woźnie 
kiego uchwalouo sprawę przekazać zarządowi 
giówuemu związku do opracowania projektu usta- 
wy, kióraby zapewnilą wystarczającą na życiowe, 
kuliuraine i zawodowe potrzeby  uauczycielstwa 
piwe zasadniczą, woluą od dotychczasowych róż- 
nych, znikomych, wywołujących jednak wrażenie 
lejazego sytuowania uauczycielstwa, dodatków. 
Następuje poseł Woźnicki referowal o szkole w 
projekcie koustylucji polskiej i porównaniem ar 
tykulów. odnoszących się do szkolnictwa i oświa- 
ly w projekoie uaszej konstytucji z ariykuami, o- 
kreślającymi prawa szkoly innych państw, wyka- 
zal, że gdyby uchwalono te artykuiy w propouo- 
wanym brzmieniu, natenczas Pulska mialaby naj- 
gorszą szkolę, W dyskusji zabierali głos: Nowicki, 
Piątkowski, Gosiawski, Mamczur, Drozd i iuni 
Wszyscy wypowiedzieli się przeciw sokole wyzna- 
niowej. gdyż w takiej szkole rządziiby kler, co 
przyczyniluby aię do zupełnego upadku oświaty 
w Polsce. 

Podzielając to zdanie nauczycielstwo wchwa- 
lilo wniosek relerenta: 


„Zebrzóe w dniu 9 stycznia 1921 rokv nau- 
czycielstwo szkól powszechuych m. st. Warszawy 
po zapoznaniu się z artykulami 122, 123, 124. 125, 


powiada po!rzebom szkolnictwa i oświaty w odro- 
dzonej Polsce. jak również dążeniom i postulatom 
rauczycielastwa polskiego, że arlykuły te mają 
glównie na celu zagwarantowanie wpiywu kleru 
wszelkich wyznań — na oświatę i na organizację 
szkolni wa, ; 

Pcaieważ żadne poprawki nie mogłyby zmie- 
nić treści .ej częsci projektu konstytucyjnego w 


! duchu pożądanym — zebrznie posbubawia zobo“ 


wiązać zarząd gówny Źwiązku Pol, Naucz. Szk. 
Pow. do opracowania tekstu lej części konstytucji 


| w duchu tradycji polskiej, w zaslosowaniu do po- 


trzeb państwa i spoieczeństwa i w myśl przgnień 
nauczycielstwa, wyrażonych w uchwałach zjazdów 
nauczycielastwa. F 

Opracowany tekst za pośrednictwem kolegów- 
posłów przedsiawieny być wiuieu Sejmowi ustawo- 
dawczemu do uchwalenia, Uchwalono również 
wniosek Drozda: 

„Nauczycielstwo postanawia zobowiązać za- 
rząd główny Zw. Pol. Naucz. Szk. Pow. do zain- 
teresowzunia inteligencji pracującej, rzesz robotoj- 


| czych i ludu wiejskiego szkoią powszechną, jeduio- 


liwscią szko.y powszechiiej ze szkołąsśrednią i po- 
trzebą usyawowego zapewn enoja rozwoju szkoły 
wieców. 


a 


Ruch robotniczy: 


W Folsce. 
L życia marti, 


Konferencja Okręgowa. We wtorek dn. 
18-go b. m. 0 godz. 6 i pół, w lokalu przy 
ul. Al. Jerozolimskie 56, odbędzie się Kon- 
ierenc,a Okręgowa. Delegaci proszeni są o 
niezawodne przybycie. 

Kiub robotniczy dzięlnicy mokotowskiej, Wal- 
ne zebrane Klubu, kióre miao sig odbyć w ubL.egią 
niedzielę, 16 b. m, oubędzie się w piącek, 21 b, us 
o g. õ po poł. przy ul, Bagatela Iża; porząiek dzie.- 
ny: Sprawy organizacyjne, omówi€uie pracy na 
przyszłość, pogadanka o kulturze roboluiczej. 


Klub radnych P, P, S. Sekretarjat klubu rad- 
nych czynuy jesi codziennie, wyjąwszy niedziele 1 
święta. od godz. 1 do $-ej w lokalu Rady Miejskiej 
(pokój wice-przewoduiczącego Rady, tow, Jaworow- 
sk.ego) i od v-ej do 6 i pół w O. K, R., Al, Jerozo- 
liuiskie 56, i X 

Baczuość kolejarze, Dzis, we wtorek, dnia 18 
Stycznia, o g. 6 wieczorem. okręgowa konierencja 
warszawska. Delegaci kolejarze siawcie się wszy- 
scy bezwarunkowo, 


U 1 


Pocztowa org, P, P. S. We wtorek. dn, 18 b. 
m. O 8. 7, W lokalu przy ul. Al, Jerozolimskie 56, 
odbędzie się posiedzenie „om. Pocztowej org, PPS. 


Kolojową org. P, P, S, We wiorek, dnia 18 gu 
b. m. 00 pp, w mkaju przy ui. AL Jeroiuni, vô 
odbyczie Sg Egłewwiywa Kuityowej O. P. P, S 


Dzielnica Praska, W środę, dn, 19 o godz. 6 1 
pół, w lokalu przy ul. Kępnej 15. odbędzie się ogól 
ne zebranie cz.omków dzielnicy praskiej, 


Dzielnica Powiśle. We środę, d. 19 b. m,. o g. 
7-ej, w lokalu przy ul, Solec 68, odbędzie się pos.e- 
dzenie komitelu dzielnicy Powiśle, 

Dzielniea Ochota. We środę dnia 19 b, m, o 
godz. 6-ej, w lokalu przy ul. Grójeckiej 45 m. 36 
odbędzie s'ę posiedzenie komitetu dzielnicy Ochota, 

Dzielnica Powązki, We środę, dn, 19 b, m. o 
g- 7, w lokalu przy ul. Ukopowej 50 m. 16, odbędzie 
się posiedzeme komitetu dzielnicy Powązki, 

Tramwajowa org. P, P, S. We środę, dnia 19 
b. m. o gora, 7-ej. w lokalu przy ul. Al, Jerozolian- 
skie 56, odbędzie się posiedzenie kouuiietu tram wa- 
jowej owg, P, P. S. i K 


Mich ZAWOŻGWI. 


Zapowiedź lokautu drukarskiego w Kra- 
kowie. 4 powodu postawienia. przez prac. dru- 
karskich krakowskich żądna 75 proc. pod- 
wyżki, wydawcy pism zapowiedzieli lokaut, 
począwszy od 1go lutego. 
Strajk pracowników łódzkich kolejek dojazdowych. 

Pracownicy kolei dojazdowych elekuyczaych 
zażądali przed kiiku dniami wypłacenia im 13 pen- 
sji, oraz podwyżki plac zarobkowych w stosusku do 
wzrostu cen na produkżiy, 

Nażtjuiwz Uyrekcja wydalila z pracy sekreta- 
rza Związku, low, Kychiera jakavy za brak zauia* 
nia do niego ze siteny towarzystwa, A 

Fakt len wywołał wśród 'pracowaików ogrom- 
ne wzburzem e; jasuem iowiem byo. że właściwą 
przyczyną było to, że tow. Ryciier 0d samego po- 
Wsiana koła, sumiennie i uczciwie spełniał pow te- 
voue mu przez ogó! obowiązki. Na.s.am asi chcia- 
to wsżrzymać pracę. grem,aine "duć się przed dy- 
rełkcję z żądsmiem na'ychumiastcweg, odwolania ie- 
go oburzającego zarządzeia. Zarząd kvia przeciw- 


się do tej ostateczności, wł 


O 
stawił się temu jednak, w przypuśzczeniu, że uda 
mu się sprawę zaluiwić pouysine, bez uciekania 


Wczoraj zatem de.egacja udała się do p. GeT 
licza, dyrektora kolei, goaając do uprze Mich żądań 
jeszcze to, by cufnięlo wymówieme pracy tow 
Rychierowi, PA 

Ojpowiedź była odmowna, wnbee czego 1ele- 
gacja udała się de Insyek ora pracy, pizedsiawia+ 
jąc mu calą sprawę i prosząc, ahy iuterweniJaat W 
dyrekcji, gdyż pracownicy postanowili w razie nies 
uwzg!ędnienia ich żądań, przystąpić do bezrobocia a s 
w da, 14 b. m. J SN: 

Nadmienić wypada, że przed kilku mieslące © 
md dla eupelnie nieważnych powodów wydalouy © 
został.z pracy prezes koła Z. Z, K, 3 

/ Ponieważ żądania ko'ejarzy nie zostaly we 
względnione, strajk rozpoczął się w duiu 14 b m È 
trwa dotychczas. Drzaaga, rA 

Związek Motalowców L(eszmo 58), wzywą 
wszystis.ch mężów zaufania z lworyk prywatnych 1. 
wojskowych, oraz ze wszysikich warsziatów na zee 
branie ewidencyjne- we wiorek, 18 b, m. o g. 7 w a 
Delegatów się nie wzywa, zaś miężowie ulama ; 
muszą mieć z sobą legitymacje dłą wciągnięcia idd 
obecności na listę kontroli, ICE: 

Że Związku robotników miejskich, Dziś, t, ġ 
duia 18 stycznia, wewtorek, punktuałnie o godz. 6. gh 
wieczorem, w lckalu Związku (Al, Jerozoiimskið 
or. 50), óubędzie się zebranie delegatów wydz.iae 
łów 5 1 17, t. j. szpiłalnictwa i dobroczynności pie 
biicznej, 4 ; Ma 

Zw. Zaw. prac, t pracownie krawieckich zw 
luje zebranie ogólne krawców i krawczyń daruskich AA PPV 
w duiu 21 stycznia w sprawie podwyżki p'an j Ro g 

W Źwiąska Zawodowym Ochroniarek (ub z 
Marsza konaka 8a), odbędzie się w du, 19 atyozmie — 
(środa) o g. 5 pp. Ludzwyczsjne zebranie, na k'6i0 | 


es 


uprasza się o przybycie wszystkich calouków, Sa ; 


-o 
wei 


Listy da Radaścji, 
W sprawie demobilizacji, 


Szunowny Panie Redaktorzel KET) 
Niniejszym apeiujemy do San, Paua, aby za ze 3 
pośredaiciwean poczylnego pisma zechciał zwrócið — 
się do p. Ministra - Spraw Wojskowych z zapyias cs 
niem, kiedy sosną zwolnieni poborowi z r, 18%, 
pozostający na ssużbie w Buomie Zapasowym 2 pe = 
wojsk kolejowych w Jabonuie. Jak naeia wiadomo, 
poborowi z wyżej wspomnianego rocznika są wwo à 
ueni z innych formacji, my pozostajewuy W szer 
gach do dnia dzisiejszego. SSR 
Wyrażamy niuiejszenr gorącą prośbę o szy 


kie zwolnienie. Fa 
Łącząc wyrazy szacunku i poważamia, poz 
stajemy ak. 


— —— Poborowi rocznika 1805,—w K: Ą 
Jabłonna, dn. 14 stycznia 1621 r, Ee 


Szanowny Panie Redaktorze! _ = 

Będąc poborowym rocznika 1889, podlegsm | 
ulemobilizowaniu, a pomimo to w dalszym ciągu 4 F 
slużę w wojsku, -HE 

Polożenie moje jest następujące: w 214 É 
u'anów A. O. spelniam obowiązki felezera przy smm Ai 
tulansie tegoż i mam szarżę plutonowego, lecz zae 
wodowym felczerem nie jestem, Gdy dziś poruszo- 
no kwestję uwalniania, mój zwierzebawk, lekarz 
pulkowy w osobie p. ©, :ronverga, chcąc mnie 
gwa'tem zatrzymać, zaczął szukać różnych w tym 
celu sposobów. a mianowicie, stawia mi takie ule 
timatum: co wolę. czy 4 tygodnie ztesztu i de" 
gradację. czy też pozostać jeszcze Awa tygodnie 
przy nim i pomagać mu w czynnościach  shużbo= 
wych? Muszę dolać, że degradacja i areszt miały 
być niby za niewykonanie jego rozkazu. Dzić każdą | 
chwila jest dla mnie drogą. bo muszę nadmienić, tè 
żona moja jest w Warszawie chora i bez środków da 
życia. W podobnem położeniu znajduje się wielu 
żolnierzy, A 
Odżywianie żołnierzy jest bardziej, niż złe4 
chleba dostajemy po 1 f, na dzień; mięsa po 50— 
60 gr.. na obiad — rosół z kartoflami lub też mas | 
ma'ygą przeważnie z fasolą robaczywą, natomiast 
papierosów woale nie otrzymujemy a uposninać się 
o nie nie wolno. I pomyśleć. że to się dzieje w Żółe 


— 
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kwil! Czy w takich warunkach modna egzysto» 
wać? sły 
Łączę wyrazy szacunku i poważania SC 
iigiin Żołnierz-ochotnik, | 

DRESZCZE E ć 


Zycie qospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, Dolary Stam 
Zjedn 895 — 765, Franki francuskie 5850 — 52.50, 
Frenki belg'jskie 58.30 — 55. Franki szwajcanskię 
141.50 — 128, Fumty szterlingi 8380 — 3190, Marki 
niemieckie 1850 — 1250, Korony austrjackie 188— 
120, czesko słowackie 11.66 — 10.50, szwedzkie 198 
— 170, duńskie 159 — 149, norweskie 156 — 148, 
Lei rumuńskie 18.25 — 12, L'ry woskie 81 — 2% 
Marki lińskie 25 — 22  Floreny  holende 
Ruble (500) 8560 — 8000. 


Ładunki morskie dła Polski, W dniu 17 b. 1 
przybyło do portu gdańskipgo 6 okrętów, z nas 
pującemi ładunkami dla Polski: okręt „Poznań 
150 ton żyta i 8600 pak wełny, statek BR SA 

Maersk' — 2500 pak wełay, statek „Ratum“ 8 
ton żyta. statek „Wilssermann“ 5000 ton żyta, 
tek „Siedler* 504 ton żyta. statak „Wóst-Sego! 
2900 ton demomtowanych wagonów, 1500 ton ży 

1300 ton pszenicy, 150 ton stowiny i 470 tou odziedy 


i obuwia, 


Skoi © 


"0 poguć da Farszawskiej 


- Salak Piękzych 
i - Uemiowie i uczenice warszawskiej Szkoły: 


Sztuk Pięknych wydali odezwę, w której stwier- 
=` zają, że znaleźli się w położenju, pozbawiającem 
BRA ' čb wszelkiej możności prowadzenia w dalszym cią- 
= gu swego wykształcenia fachowego. 
== — / Miuisterjum sztuki i kultury, chcąc utworzyć 
.. szkolę na nowych podstawach, zażądało . swego 
= czasu od miaisierjium skarbu odpowiedniego kre- 
= dylu. Skarb narazie odmówił (bylo to podczas in: 
_ mazji bolszewickiej), Od tego czasu ministerjum 
/ eztaki i kultury nie podjęło więcej w tym kierun- 
| ku żadnej akcji, Natomiast od ministerjum skarbu 
otrzymano informację, że w razie zażądania przez 
minist, sztuki i kuliury kredytu tymczasowego na 
dalsze prowadzenie szkoły w dawnym zakresie aż 
_ do końca r, b. szkolnego, kredyt ten zostanie przy- 
many. 
; Ministerjum sztuki i kultury jednak uporczy- 
wie milczące, zmusza do szukania tą drogą odpowie- 
dzi na pytania, na które inną droga od czynników 
miarodajnych odpowiedzi nie otrzymano, miano wi- 
cie: 


1) Jak rozumieć fakt, że wyższa uczelnia, któ- 
| ra zdołała przetrwać, dzięki zbiorowemu wysiiko- 
wi i inicjatywie prywatnej, najcięższy okres wo- 
/ jenny i okupacyjny — uczelnia, posiadająca wta- 
% any "gmach, powstały dzięki również prywatnej o 


go pod zarząd miuisterjum sztuki i kultury, skaza- 
mą została w bieżącym roku szkolnym na bezczyn- 
'2) Czy prawdziwy jest fakt, że ŚR 
minist. sztuki na rok bieżący szkolny warszawska 
Szkoła Sztuk Pięknych, jako pozycja, nie tiguruje? 
3 Jak rozumieć fakt, że stu z górą uczniów i 
wezenic tej uczelni, zmuszonych zostało do przer- 
wania swego wykszialcenia fachowego, gdyż dru- 
giej takiej uczelni Warszawa nie posiada. 
/_ 4) Jak rozumieć fakt zupełnego braku tendencji 
 mawet informowania nas przez ministerjum tak co 
do obecnej sytuacji uczelni, jak i najbliższej jej 
przysziości, które to informacje miałyby dla nas 
/ anaczenie wprost zasadnicze. 


CYR, Jt. kroczkówski. 


Dziś, 8 w. Gwóżdź programu: 
„Fłatni samobójcy* 


nsacyjne widowisko i reszta nadzwyczajnych 
trakcyj oraz BiM-BQGM w nowym programie 
śmiechu. 


Kronika. 
He Zboże dla Warszawy i Sosnowca. W sobo- 


| tę ù niedzielę wyslano z postu gdańskiego do 
Warszawy 68 wagonów, do Sosiiuwca zaś 40 


tuacja apruwizacyjna Warszawy polepsza Się: 
zeszłym tygodwiu czynne byly tylko 42 pie- 
karnie, wypiekające chleb kouiyugensowy. 
= Od soboty wydział zaopatrywania zdołał 
.' mftuchosmić dwa razy tyle piekarń. W drodze 
_ do Warszawy znajdują się transporty mąki. 
|. Ciepły styczeń, W dn. 18 stycznia termometr 
| maksymalny obserwatorjum krakowskiego wska- 
zał temperaturę -+ 180 C, Od roku 1826, kiedy roz- 
poczęlo w Krakowie regularne spostrzeżenia, tak 
wysoką temperaturę notowano w styczniu raz jeden 
tylko, w r. 1919, Przed dwoma laty niedługo jednak 
eszyliśmy się ciep'em styczniowem, gdyż w dniu 
19 temperatura obniżylą się poniżej zera i mieliś- 
y mróz bez żadnej odwilży, coprawda niezbyt sil- 
| my, w olągu 2 dni, poczem cała wogóle wiosna byla 
/ tłodna, Natomiast w r. 1877, po podobnych cie- 
I h styczniowych, nastąpiły już tylko: krótkotrwa= 
mrozy, ale kwiecień i maj i w owym roku wyka- 
temperaturę niższą od normalnej, 
-> 0 reformie szkolnictwa w Polsce, Odczyt pod 
powyższym tytulem wyg'osi w sali Tow, Hygie- 
| pmicznego, ul. Karowa 31, dnia 20 b. m. o godz, 7 w, 
_" prof. Świecimaki. Odczyt urządza Zarząd Główny 
/ Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechrych. 


5 Odezyty. W niedzielę, d, 23 stycznia o g. 5 pp. 
w emi Tow, Hygienicznego (Karowa 81) p. Mie- 
 etysław Limanowski odczytem p, t. „Misterja a sztu- 
A“ rozpocziie nowy cykl odczytów p. n, „Niedziele 

rackie', urządzone staradiem Polskiego Tow. Mi. 
ników Literatury. 
ilety w cenie od 10 do 80 mk, nabywać można 
ennie od g. 11 do 3 pp, w kancelarji Tow, Hy- 
cznego, 

_ Florencja j jej skarby artystyczne. W środę, dn. 
Stycznia o godz, 8-wiecz, w sali Muzeum Przemy- 
*rolmiebwa (Krak. Przedni. 66) proi. W. Troja- 
i wygłosi ilustrowany przezroczami odczyt, © 
knie ariystyćznej Florencji i jej przedziwnych 


i wpłat w obrocie czekowym i oszczędnościowym, 

| aa sprzedaż obligacji 4 prow. państw, _pożyczki 
premiowej. i 

Wydawca: Rada Nacz. P, 


P.S 


tiaroości, z chwilą przejścia z wiosną roku ubiegłe=, 


r w Z RYJ DOO Z WAZY ZZ S 


Kradzież s włamaniem w Muzeum Czackich 
w Krakowie, W nocy z soboty na niedzielę, niezną+ 
ny sprawca dokonał wiamanią do Muzeum Czat- 
kich przy ul, Wolskiej, Wtargnąwszy do wnętrza, 
zabrał 6 cennych makat, wartości 5 miyfomów Bta- 
rek, z których 5 jest pochodzenia polskiego, a je 
dna — to cenne perskie dzieło szłuki toxtylnej z 
15 wieku. Złoczyńca probował dostać się jeszczę o 
nasiępnej sali, pe'nej kosztownych emalji, meda- 
ljonów, porcelany i obrazów, mie zdołał jednak rox- 
bić moćnego zamka. Po południu znaleziono maka- 
ty w budce podwórzowej, gdzie sprawca je narzzie 
ukrył. Słedztwo, prowadzone przy poitocy psa pa 
licyjnego, skierowało poligję do mieszkania dozor- 
czyni Gembarowskiej, którą aresztowano: i 

(m) Strzały na sali tańca, Na salę tańca Waje- 
mana, przy ui banakiej nr. JÓ, przyszło kitsu pija- 
nych żołnierzy, z ktorych jeden zacząc strzeiuć z re- 
wolweru, Jeduią z kul ugodzoda zastawa w gówę ż0- 
ną wiaścicielją sali tańca, 38-1, Cypa Wejsmianowa, 
k.órą w slame agikim pogotowie oawiozio do szpit. 
żydowskiego na Czystem, Jedzuego z uczestników 
zajścią po zawzymała na ulicy i odprowadziła 
do 8 komisarjatu, gdzie podał się za Jakuba Kowal- 
siwego z 2 kolumny motorowej w Mudit:ie, Nasięp- 
nie areszłoweneęgo wraz z protokółem odprowadue- 


mo do 2 plutonu żaudarmerji, gdzie jest prowadzone - 


dochodzenie w tej sprawie, 

(m) Teściowie w opałach. W domu nr. 80 przy 
ul. Wolskiej, Wincenty i Marjaa bracia Lachowscy, 
posprzeczawszy się.o ione z lesciduni Wieweatym i 
Zoja Sziaga, pobili ich kijem i krzesłem aż do u- 
Waly przydomności. Lexar pogotowia stwierdził 
u teściowej many tiuczone na głowie, ze złamaniem 
kości, zaś mąż jej ma złamaue dwa prawe żebra. 
Oboje teściów przewiczło pogotowie do szpitala 
Dzieciątka Jezus, zaś krewiiego zięcia i brata jego 
40eBZŁOWANO, ; 

(m) Okradzenie składnicy, Cukier i worki, o- 
gólmej waniuści 66,588 mk. akradziono z hwintowni 
wydaału zaopatrywania przy ul, Wsoniej nr, 37. 
Zaodzieje dostali się do skiepu za pomocą podkopa 
ż piwnicy. 

(m) Samochód w rowie, Samochód wojskowy 
ciężarowy ur, 2241, jadąc ul. Górczewską, przed 19- 
mem ar. 51, w pobiiżu przejazdu kolejowego wpedł 
do rowu i zosiał zupełnie rozbity, Jadący tym sa- 
niosłrodem 22-lobni Zdizisław Sokołowski, szofer 
(Koszykowa 78) i 28-letni Stanisiaw Niemirowski 
(Górczewska nr. 77), pomocnik ezadera, wypadli i 
sosiali przygnieceni przez samochód. Lekarz pogo- 
towia stwierdził, że Sokołowski zostal zraniony w 
głowę i ma złamawą kos polwzkową, zaś Niemi- 
rowski dozuał wstrząśnienia mózgu, Pierwszego, 
po opatrunku, pozostawiono na „Auiejsca, drugiego 
przewieziono do szpitala Ujazdowskiego. Przypu- 
szczaliia przyczyną wypadku — oosunięcie się iyl- 
ne części samochodu z bardzo spadziwiej i śliskiej 

rogi, ; 


Z sądów. 


Echa sprawy Bohdana Ronikiera. 


Jak wiadomo, Bohdau Ruuukier, skazany osta- 
tecznym wyrokiem b. [zby Sądowej na 11 lat oięż- 
kich robót i osiedienie w Sybenji za zabójstwo 
szwagra, miodocianego Stanisiawa Chrzanowskiego, 
wypuszczony zoslal za kaucją przez W-aize okupa- 
cyjie niemieckie „na urlop‘, prolongowuay nasięp- 
nie przez ministerjum sprawiedliwuści Rzeczypo- 
spoltej polskiej do 1 stycznia 1920 t. 

Pomimo odmowy ze sirony władz sądowych 
w kwestji przyzmanią dalszego korzystania z urlopu 
(z powodu choroby), R. nie stawił się, a wobec le 
go wiadze, uważając lo za uchytenie się od odby= 
cia kary, zgodnie ż wnioskiem prokuratury, posta- 
nowiły zaaiesztować B. konikiera w celu osauze- 
nia go w więzieniu, dla odbycia powośisiej mu 


Nastąpiło to podczas przejazdu tegoż z Włoch 
do Tyrolu, i 
Obecnie ministerjum e pady zagranicznych 0- 
trzymało telegram od konsulata ge.eralwegy Rze- 
czypospolitej polskiej w Kzyuwie z prośbą o nade- 
sianie bezzwłocan.e kopji sądowego nakazu ponow- 
nego uwięzenia R, 

Po wydaniu w tej mierze odpowiedniej decy- 
zji przez sąd okręgowy, wyjechał do Wloch umyśl- 
ny wysłannik z odpowiednim upoważnieniem, ce- 
iem sprowadzenia uwięziowego tam Rorikierą 1 0- 
sadzenia go w więzieniu Mokotowskiem, dia odby« 
cia kary. ACO j 

Sprawa wznowienia calego procesu, o co za- 
biega! oskarżony, nie jest jeguze  rozatrzyęnięta; 
podubuo materjal zdobyty nie jest dostateczny do 
wszczęcia rewizji. gównie z braku świadkuw. któ- 
rzy bądź poumierali. bądź znajdują się po za gra- 
n.cami kraju. Z liczby 40 wskewsmych przez Roni- 
kiera świadków, zaiedwie 8 odualeziono i zbadano. 


Teatr i Muzyka. ' 
Z SALI KONCERTOWEJ. *) 


Wkonserwatorjum wystąpił w ubieg'ym ty- 
godniu śpiewsk rosyjski, znany już niektórym z la~ 
ta roku ubiegiego — M. Jachno, Jest to mody ezio- 
wiek, uposażony pięknym, rozległym glosem bery- 
tonowym, którym zdaje się już z natury. włada do- 
brze. P, Jachno śpiewa prawie wyłącemie pieśni i 
arje operowe rosyjskie i w języku rosyjskim; nie 
rozumiejącym tego języka, sprawia to pewną tru- 
dność i ogranicza do pewnego stopnia pelnię przy- 
jemności estetycznej. Artysta ten czyni wrażódię 
szczerze oddającego się swej sztuce, jednakże jego 
sposób interpretacji nie przypadł mi do smaku, 
Mianowicie p. Jachno lubuje się szczególnie we fra- 
zowaniu, przerywanem zbyt często w sposób nieuza- 
sadniony wale strukturą frazy muzycznej. Wsku- 
tek tego pieśń zamias! być jednolitą. związaną cato- 
ścią, wychodai z ust jąęgo porwana na drobne strzę- 
py i to sprawia sluchaczowi zupełnie wyraźną przy- 
krość. Wyabycie się pewnej nieznacznej ałektacji, 
wyszłoby również na korzyść temu  śpiewakowi, 
który ma przed sobą przyszłość, 

"Chór jugosłowiański „Mładost”, dał do tej 
chwili jeden tylko koncert w Filharmo sji. | A szko- 
da. Bo jestto chór bardzo dobry i warto poskuchać 


*) C. d, sprawozdania w numerze niedzielnym, 


ZONE: „ROBOTNIK, wtorek, 18 stycznia IYZI r. 
EEES 0 OPOKA UB KARA EEA DAD m D © RES W BEERS WARÓWENE o -o 8 


go więcej razy. Składa się z kilkudziesięciu dobo- į} się nie 


rowych gosów męskich (chór akademicki), stano- 
wiących świetuy ensemble, jakkolwiek pod wzglę 
dem technicznym nie dorównał chórowi ukraińskie- 
mu, Nie zawsze wykonanie jest idealnie czyste i 
równe, Naszemu krakowskiemu „Echu* (kierownik 
Walewski), nie tak znów daleko do tego stopnia do- 
skonałaci. „Chór jugostowieński* śpiewa również 
wyłącznie pieśni. ludowe, które na dluższą metę sta- 
łyby się talase nieco monotonnie, gdyby nie ciekawa 
ich harmonizacja, * EO TRARA) 

Dwukrotnie stanął przy pulpicie kapelmi- 
słrzowakim w Filharmouji kapemisirz Hugo Rei- 
chkenberger i poprowadził raz „Fausta“ Wagzera, 
lamiazję symfoniczną „Z Woch“. R. Straussa i 7-4 
symfonię Beethovena, drugim razem (w Giedzielę 
po południu) „Leonorę* ur. 8 Beethovena, symłowję 
g-mołl Mozarta i symfonię b-dur Schumana. 

Zarówno „Faust“ Wagnera, jak „Z Wioch”* 
Straussa są to dziela mlodzieńcze, wielkich późmiej 
nowatorów, każdego w imaym zresztą seiwie, Pro- 
gramowa kompozycja Straussa bodaj tylko tytu'em 
samym usprawiedliwia takie określenie. Nie po- 
zmałbyś, zwłaszcza w pierwszych obrarach bwóroy 
„Dom Kichota" lub „Tika Eużenapiegla*, Tętno tu- 
taj szozerej, rozlewnej melodji w orkiestrze, do sa- 
mego końca nie napotyka się właściwych Strausgo- 
wi późsiej eksoentryczności instrumentalnych, I 
symfonja Schumana jest dziełem wczesnem; jeden 
z najklasyczmiejszych—w, muzyce tortepianowej — 
romantyków, ukazuje się tutaj, jakby oboy roman- 
tyzmowi epigon kłesycyzmu, j 

Wszystkie te dizeła, zwlaszcza także beethove- 
nowskie, p. Reichenberger poprowadził z doskona- 
łem poczuciem stylu, prezentując się, jako kapel- 
mistrz z kulturą, dobrze przygotowany do swego 
zadania. Nie wydało mi się jednak, aby orkiestra 
tilaawmoniczna, szczególe dobrze wywiązała się ze 
swej roli, o ile o teshniczną stronę wykouania cho- 
dzi. Niejednokrotnie można było zauważyć brex ści- 
ślejszych węz%ów pomiędzy dyrygentem, a podle- 
giym mu zespołem; zbytnią precyzją produkcje te 


ROZ 


ELAD JAZD 


od 15 stycznia 1821 r. 


Kr. 17 


1 


odzmaczały. Najpięłniej wypadła symfonia 7 
i „Leonora“, LO 
Sprostowanie, W poprzedniej recenzji powime 
no być „Vorspiel“, zamiast „Verpiel* (wstęp do...) 
oraz „P, Jachimecki”, zamiast „dr. Jachimecki* (w 
przypistku), 
Pa Noe 


Teatr Żołnierski (Jasna 8). 


Dzisiaj premjera „Cnotliwy guwerner' 
operetka w 1 akcie Dillera, W części drugiej 
koncert, z udziałem Abczyńskiej, Maliszewe 
sk'ej, Zbierzehowskiej, Szarpnickiej, Pola, Kue 
charekiego, Rolskiego, Truszkowskiego, Wir 
skiego i Zawiszy. ; 

Poczatek o g. 7.30. W dni świąteczne dwa 
przedstawienia: pierwsze o godz. 6-ej, drugić 
o 8.30. : 

Część miejsc i loże 
cywilnych. , 

Teatr Wielki. Dziś „Oyganerja* Puccini ego W 
doskona'am wykonaniu, i 

Teatr Rormaitości, Dziś i jutro „Orię* Ro 
standa, 

Teatr Polski. Dziś „Powrót*, 

Teatr Reduta gra dziś i jutro dramat Riitnera 
„W małym domku“. | 

Teatr Mały, Dzs i dni następnych „Kikł”, 

Teatr Dramatyczny. Dzis „Grube ryby”, jutro 
„Pioseaki ułeńskie*, W czwartek o g. 4 po poż, 
„Betleem polskie", o g. 8 w. „Piosenki ułańskie*, 
W piątek „Piosenki ulańskie", 

Teatr Praski daje dziś į jutro, do piątku włącz 
nie krotochwiię amgielską „Ciotka Karola“ z p 
Małkoweakim, 


T: 


zarezerwowane dla 


Teatr Powszechny gra tarsę z francuskiego m 


t. „Mąż w komórce". 9 

POKWITOWANIE, 

"Na plebiscyt Da Gómmym Śląsku za pośrednie 

twem Komitetu Robotniczego P. P. S. w Sirienaie 

wieach merek 1530; od slużby z folwarku z że 
lazna merek 660, i 


a 


Dwoerszec Warszawa Glówna! 


j odjazd |przyjazd 
z Warszawy | do Warszawy 
z godz. | min. | godz. | min, 
Eksp. Ne 3 I 4 Warszawa-Praga Paryż ( 3 | ol r | » 
: pon. środy, piąt | pon. czw. sob. 
Posp. Ne 501 i 502 Warszawa:Łódź Poznań-Zbąszyn-Berlin 20 BU 9 04 
ESY -EEN d Ą Krakow-i_wów : 13 50 16 10 
„ B7I18 A Dęblin-Ruzwadów-=Lwów 18 50 10 
Osob. Me 35 I 36 a Dęblin-Rejowiec-Lwów 8 55 18 3 
Posp. M 51 6 k Kraków 21 50 9 29 
. Osob. Ne 13 i 14 ý s Sosnowiec 9 u5 008 45 
» Ne i5 1 16 x M x 18 45 8 | 50 
Posp. Na 401 i 402 m Toruń-Poznań 21 20 7 50 
» Na 403 I 404 m ' ae Gdańsk 20 00 10 55 
Osob. Ne 411 i 414 z » Poznań-Tczew 7 25 22 u$ 
» Ne 4i3 ] 412 x „ Tczew 17 1, 15 35 
» Ne 5LI i 514 4 Łódź-Poznań 9 30 23 34 
PEE y E E 232 š Koluszki Łódź: Fabr, 19 b 10 0v 
KORE E N A 74 ż Miawa-Grudziądz 6 55 17 30 
„ Xe 813 i 814 M Siedlce-Czeremcha-Lida-Wilna 18 05 12 35 
„ M 8l 1 812 š „ Brześć 23 20 10 05 
» Ne 713i 714 A Białystok Suwatki 21 w 9 4) 
m Ne 7331 734 x Tłuszcz-Łomża 14 | 40 u 45 
Dworzeo Warszawa Gdańską 
(tylko dia wojskowych) 
Osob. Ne 17 1 18 Warszawa Kraków 23 25 10 50 
» Ne 4:5 1 4lv, p. Toruń-fczew Á 23 30 1 30 
i Xe 515 i 516 = Kalisz-Poznań 22 0) 6 35 
Miesz. Ne 76L i 762 s Białystok-Łosośna 12 Qu 14 30 
Dworzec Warszawa Wschodnia: 
Osob. M Il i 12 Warszawa Dęblin-Granica-Kraków 17 40 8 35 
Miesz je 51 i 52 » „ Granica 22 | 00 8 10 
Osob. Ne 92i i 922 Š Dęblin 8 45 17 35 
Miesz. Je 861 i 62 m. Brześć 12 05 16 03 
Osob. Ne 017 | 818 » _ Łuków 16 30 7 3) 
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WIEZW ANIE. 


Z powodu trwającego od 2-ch tygodni strajku w firmie 


jliemiecko-Rosyjskie 


Taw, Transp, | Żegiugi, Tłomatiie 2, 


powstałego na skutek żądań ekonomicznych, 
w d. żŹ grudnia r. z, wsywabiy niniejszeia powyższą iirnię, 


i ŝa zęby sztuczne, używane 
MIL plac do %5 marek ząb. 
Krucza 44—iU. Uwagal Mieszka- 


ma lu. 
mow A 


asyay roźnych SySLUJlóWw, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
paracje. Feliśs Mon, Ziota. 27, 
telefon 2064-54 Kupuję rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 7043 


ń {i najlepszs najtaniej. Chrze- 
WI ściuańska nuriownia Woj 


wystawionych 


do załatwienia Zatargu W Ciągu 48 godzi, ciochowski i 5-ką Ulune'na 27. 


Prezyd,um Sekcji Eksped. Transp. 
przy Stow. Prac. Handi. Zielna 25. 


ozmapoziecze zone 


PRSUWKKJG sio pierwszorzednego rYBArZA 


do wykonywania reperacji 


ed DoulW(ŚW i podun saascedaayi. 


pOUWULZY, 7 
ty- 
ARAY, DIONA, wy, najtaniej 


bo w podwórzu, Jerozolimska 4/4 


bę: oiejny mk. 


ya 
z fotogratji: 53 kred=" 
ienna 18, : 


WU Piatek. 


posługaczka od aa< 
ras. Wywagale dù- 


„PBALEŚÓJ 


Z olertami zgłaszać się osobiście do garażu przy ul,jbre świadectwa, Panska 65—64, 


Młńcoińsk:ej «nr, iB. 


aman wa 


Uueladrie Szewckie 


A) Gaii 


jossuxiwani na Wyjazd Naiew 


od !--3, 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


ślubne złote, sre- 

brae, 

do galanteryjhnej czystej roboty | xolczyxi, zegarki. 

J niskie. Przyjmuje reperacje tanio 

ki ib hotel beriinski m. Nr. v|dobrze. Stary znany zegarmistrz z" 

Gutmacher, Smocza 21, skiep, | RADUNA 
R Bł YW 


Arager od /—y wieczor, 
pisania na maszy- 


staoytaiji naca wyuczają kur. 


aa proi, >ekułowiCza, Źórawia 42 
PEŚCIONKI, | wykiądy ala każdego «z 


Cen 
ny Daidzo | „amiejscowi stownie, 


Manere zaw 60 


Me MOW M atk, aw = "FE 


POTY A 
do pisunia używane . 


kowy 


| 
| 
! 
i 


